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ŚRODA, 21. IV . 65 r.
-

W  ZSRR uroczyście obchodzono  

20 rocznicę U k ład u  z Polską

Dziś wymiana
dokumentów ratyfikacyjnych

nowego
Układu o Przyjaźni

M O S KW A PAP. 20 k w ie tn ia  br. p rzyb y ł do M oskw y k ie ­
ro w n ik  M in is te rs tw a  Spraw  Zagranicznych PR L w icem in i­
s ter M . N A S ZK O W S K I w  celu dokonania w ym iany dokumen 
tów  ra ty fika cy jn ych  podpisanego w  dniu 8 bm. w  Warsza-' 
w ie  uk ładu  o P rzyjaźn i, W spółpracy i  Pomocy W zajemne! 
m iędzy Polską a ZSRR. W ym iana dokum entów ra ty f ik a c y j­
nych nastąpi dziś, 21 kw ie tn ia .

Komitet Rozbrojeniowy ONZ 
r®^poczyna obrady
Pierirsze posiedzenie 
po 5 latach przerwy

W CZO RAJ odbyła się w  Tea 
trze K rem low sk im  uroczysta 
akademia poświęcona 20 rocz­
n icy podpisania uk ładu po l­
sko-radzieckiego.

W  p re z y d iu m  u ro czy sto śc i z a s ie ­
d li  m . in . :  c z ło n e k  P re z y d iu m  K C  
K P Z R  p ie rw s z y  zas tęp ca  p rz e w o d ­
n ic ząc eg o  R a d y  M in is t ró w  Z S R R  
K . M A Z U R Ó W , s e k r e ta rz  K C  K P Z R

N O W Y JO R K PAP. Dziś (tj. w  środę) w  Now ym  Jo rku  
rozpoczynają się obrady K o m ite tu  Rozbrojeniowego O rgani­
za c ji Narodów Zjednoczonych, złożonego z p rzedstaw ic ie li 
114 k ra jó w  należących do ONZ.

Będzie to pierwsze posiedzę 
n ie  kom ite tu  od ro ku  1960. Jak 
w iadom o, z in ic ja tyw ą  pod ję­
cia dyskus ji ną tem at prob le ­
m ów  rozbro jen ia  na ty m  fo rum  
w ys tą p ił Zw iązek Radziecki.

V / O S T A T N IC H  L A T A C H  
debata na temat rozbrojen ia 
.toczyła się w  K om itecie 17 
państw , k tó ry  obradow ał w  
.Genewie. K o m ite t ten odro­
czy ł sw,e prace pod koniec u- 
biegłego roku, aby um ożliw ić 
przedyskutow anie p rob le jnu 
przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ. Jednakże w sku tek  w yw o ­
łanego przez S tany Zjednoczo­
ne tzw . k ryzysu  finansowego 
ONZ. Zgromadzenie Ogólne 
n ie by ło  w  stanie podjąć de­
ba ty  na tem at żyw otne j d la  
całego św iata kw e s tii rozbro­
jenia.

S k ła d  d e le g a c ji n a  sesję K o m i­
t e t u  114 p a ń s tw  ro zp o c zy n a ją c e g o  
d z iś  o b ra d y  w  N o w y m  J o rk u  je s t  
n ie je d n o l i t y .  N ie k tó r e  k r a je  — 
z w ła s zc za  m n ie js z e , k ie ro w a n e  są 
p rz a z  dość w y s o k ic h  u rz ę d n ik ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  do  m in is tró w  
w łą c z n ie , a in n e  p rz e z  sze fó w  s ta ­
ły c h  p rz e d s ta w ic ie ls tw . T y lk o  Z w ią  
z ę k  R a d z ie c k i i  U S A  p rz y s ła ły  
s w y c h  c z o ło w y c h  n e g o c ja to ró w  rc z  
b ro je n io w y c h , C A R A P K IN A  i  P Ó ­
S T E R A .

J a k  s ię  o c z e k u je , d z is ie js ze  (ś ro ­
d o w e ) p o s ie d ze n ie  K o m it e t u  p o ­
św ię c o n e  zo s ta n ie  w y łą c z n ie  w y b o ­
r o w i  p rze w o d n ic zą c e g o  o ra z  s p ra ­
w o m  p ro c e d u ra ln y m . P rz e w id u je  
się , iż  w y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o  m o  
ż e  d o p ro w a d z ić  do p o w a ż n y c h  k o n  
t r o  w e rs j i .  O b e c n ie  n a jw ię k s z e  ś z - n 
sé z a ję c ia  teg o  s ta n o w is k a  m a ją  
p rz e d s ta w ic ie l Z R  A , A b d e l H A S A N  
i  B ir m y ,  Jam es B A R R 3 N G T O N .

Zycie Edith P iaf 
na  e k ra n ie

r- P A R Y Ż  P A P . J a c k  W a rn e r , je d e n  
z m a g n a tó w  k in e m a to g r a f i i  a m e ­
r y k a ń s k ie j ,  p o s ta n o w ił w  ty m  je ­
szc ze  ro k u  n a k rę c ić  f i lm  pośw ięco ­
n y  ż y c iu  s ła w n e j ś p ie w a c z k i f r a n ­
c u s k ie j,  E D IT H  P IA F ,  z m a r łe j  
p rz e d  d w o m a  la t y .  P o s ta ć  ty tu ło ­
w ą  k re o w a ć  m a L e s lie  C a ro n , a k ­
to r k a  f ra n c u s k a  —  je d n a  z  g w ia zd  
H o lly w o o d u ,

Marian Anderson 
żegna sią ze seeną

N O W Y  J O R K  P A P . Ś w ia to w e j sla  
w y  a m e ry k a ń s k a  ś p ie w a c z k a  m u ­
rz y ń s k a , M a r ia n  A N D E R S O N , z a ­
k o ń c z y ła  w  ś w ią te c z n ą  n ie d z ie lę  
s w ą  p o n a d  3 0 -!e tn ią  k a r ie r ę  sce­
n ic z n ą  w y s tę p e m  w  n o w o jo rs k im  
„ C a rn e g ie  H a l l”  w y w o łu ją c  po ra z  
o s ta tn i e n tu z ja z m  p u b lic zn o ś c i.

O  j e j  w s p a n ia ły m  g lo s ie  p o w ie ­
d z ia ł k ie d y ś  d y r y g e n t  A r t u r o  T o s ­
c a n in i,  że  glos - ta k i z d a rz a  się  
t y lk o  ra z  n a  sto  la t .

S trz e la n in a  
w  J e r o z o l im ie

P A R Y Ż  P A P . N a  p ó łn o c n y m  k r a ń  
cu, J e ro z o lim y  w  s t re f ie  z d e m ili-  
ta r y z o w a n e j,  d o szło  w e  w to r e k  do  
w y m ia n y  s trz a łó w  m ię d z y  p a t ro ­
le m  iz ra e ls k im  i ż o łn ie rz a m i jo r -  
d a ń s k im i. S trz e la n in a  n i?  sp o w o r 
d o w a ła  o f ia r  w  lu d z ia c h . In c y d e n ­
te m  z a ję ła  s ię  k o m is ja  r o z e jm o -  
w a  O N Z . •

W o d a
na  S a h a rz e

A L G IE R  P A P . D z ie n n ik i a lg ie r ­
s k ie  o p u b l ik o w a ły  n a c zo ło w y c h  
m ie js c a c h  w ia d o m o ś ć , że  g e o lo d zy  
ra d z ie c c y  p ra c u ją c y  n a  S a łia rz e  od 
k r y l i  w  o k o lic a c h  o a zy  E is k r a  n a  
g łę b o k o ś c i 300 m e tró w  o b fi te  ź ró d ­
ło  w o d n e . Ź ró d ło  to . k tó re g o  w ie r ­
c e n ie  za k o ń c zo n e  zo sta ło  w  ty c h  
d n ia c h , d a je  750 l i t r ó w  w o d y  n a  
m in u tę .

USA rozszerzają
wojnę w Wietnamie

NO W Y JO R K PAP. We 
w to rek  w ieczorem zakoń­
czyła się w  H o no lu lu  na 
Hawajach dw udn iow a na 
rada wyższych am erykan 
skich dowódców w o jsko ­
w ych poświęcona spra­
wom wietnam skim . 

SE KR ETAR Z O brony M cN A  
M A R A  ośw iadczył, że pomoc

Poparcie i pomoc
ChRL dla DR«
S ta ły  K o m ite t  O g ó ln o c h iń s k ie g o  

Z g ro m a d z e n ia  P rz e d s ta w ic ie li  L u ­
d o w y c h  n a  o d b y ty m  20 b m . p o s ie ­
d z e n iu  u c h w a lił  re z o lu c ję  k t ó r a  o -  
g ło s i, że  C h in y  i w  p rzy s z ło ś c i u c zy  
n ią  w s zy s tk o  co w  ic h  m o c y , a b y  
o ka za ć  zd e c y d o w a n e  p o p a rc ie  n a ­
ro d o w i w ie tn a m s k ie m u , p ro w a d z ą ­
ce m u  p a tr io ty c z n ą  i s p ra w ie d liw ą  
w a lk ę  p rz e c iw k o  im p e r ia liz m o w i  
a m e ry k a ń s k ie m u .

S ta ły  K o m ite t  w z y w a  c a ły  n a ­
ró d  c h iń s k i, a b y  d o b rze  p rz y g o to ­
w a ł się n a w y p a d e k  d alsze go  ro z ­
s ze rza n ia  a g re s y w n e j w o jn y  p rze z  
a m e ry k a ń s k i Im p e r ia liz m  do  w y s ła  
n ia , je ś li to  b ę d z ie  p o trz e b n e , n a ­
ro d o w i w ie tn a m s k ie m u  sw o ich  lu ­
d z i d la  w s p ó ln e j w a lk i  o  p rz e p ę ­
d z e n ie  a g re s o ró w  U S A ,

am erykańska d la  P o łudn iow e­
go W ietnam u będzie w iększa 
n iż  planow ano to początkowo. 
Równocześnie zapow iedzia ł on 
podjęcie dalszych k ro kó w  zmie 
rzających do in te n sy fika c ji 
w a lk i z partyzantam i.

A m e r y k a ń s k i s e k r e ta rz  o b ro n y  
p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a r z y ,  że  w ła  
d ze  p o łu d n io w o -w ie tn a m s k ie  z a m ie  
r z a ją  z w ię k s z y ć  sw e s i ły  z b ro jn e  
o d a lsze  ICO ty s . ż o łn ie rz y . S ta n y  
Z je d n o c z o n e  n ie  t y lk o  z a p e w n ią  in  
s t ru k to ró w  d la  p rz e s z k o le n ia  te j  
a r m ii ,  a le  ró w n ie ż  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  b ę d ą  ją  f in a n s o w a ć . U S A  
d o s ta rc zą  p o n a d to  P o łu d n io w e m u  
W ie -n a m ó w i o k rę tó w  w o  je n n y c h  a 
ta k ż e  h e l ik o p te ró w  i s a m o lo tó w .

„ N e w  Y o r k  l im e s ”  p is ze, że p ro  
g ra m  o p ra c o w a n y  w  cza s ie  t e j  n a ­
r a d y  zo sta ł w  za s a d z ie  ju ż  u p rze d  
n io  z a tw ie r d z o n y  p rz e z  p re z y d e n ta  
J O H N S O N A . P r c g r a m  te n , ja k  pod  
k r e ś lą  d z ie n n ik , p r z e w id u je  r ó w ­
n ie ż  n a s ile n ie  n a lo tó w  b o m b o w y c h  
n a t e r y to r iu m  D R W  i L a o s u , p rze ­
rz u c e n ie  do  P o łu d n io w e g o  W ie t n a ­
m u  k i lk u  a m e r y k a ń s k ic h  d y w iz j i  
o ra z  b lo k a d ę  w y b r z e ż y  w ie tn a m ­
s k ic h  p rz e z  o k r ę t y  V I I  f lo t y  a m e ­
r y k a ń s k ie j .

L O N D Y N  P A P . T r z e c h  b a rb a ­
rz y ń s k ic h  n a lo tó w  d o k o n a ło  w e  
w to r e k  lo tn ic tw o  U S A  i  W ie tn a m u  
P o łu d n io w e g o  n a D e m o k r a ty c z n ą  
R e p u b lik ę  W ie tn a m u .

W e d łu g  k o m u n ik a t u  W ie tn a m ­
s k ie j A r m ii  L u d o w e j o d  5 s ie rp n ia  
u b . ro k u  s trą c o n o  n a d  D R W  218 
s a m o lo tó w  a m e r y k a ń s k ic h ,

Przekupni
p o lic ja n c i

N O W Y  J O R K  P A P . W e  w to re k  
a re s z to w a n o  p rz e d s ta w ic ie la  fe d e ­
ra ln e g o  b iu ra  do  w a lk i  z n a r k o ty ­
k a m i w  M ia m i (F lo ry d a )  o ra z  
d w ó ch  p o lic ja n tó w  te g o  m ia s ta  o -  
s k a rż o n y c h  o p o b ie ra n ie  ła p ó w e k  
od h a n d la rz y  n a r k o ty k a m i.  A re s z ­
to w a n ia  d o k o n a n o  w  m o m e n c ie , 
g d y  t r z e j  z a t r z y m a n i p rz e b y w a li  
w  d o m u  h a n d la rz a , k t ó r y  m ia ł im  
w y p ła c ić  j a k  co m ie s ią c  2 ty s . d o ­
le ró w  za  o d p o w ie d n ią  o c h ro n ę  j e ­
go d z ia ła ln o ś c i.

P o  d łu g im  p o b y c ie  w  stocz  
n i re m o n to w e j z n a jo m a  s y l­
w e tk a  „ B a to re g o ”  p o ja w iła  
się z n o w u  p rz y  g d y ń s k im  
D w o rc u  M o rs k im . P r z y ją ł  ón 
p ie rw s z y c h  te g o ro c z n y c h  p a ­
s a ż e ró w , u d a ją c y c h  się  n a  
za c h o d n ią  p ó łk u lę . W  d n iu  27 
k w ie t n ia  s ta te k  z a w in ie  do  
M o n tre a lu  b y  po z a b ra n iu  
ta m  p o d ró ż n y c h  u d a ją c y c h  
się  do  E u ro p y , p o w ró c ić  do  
p o rtu  m a c ie rz y s te g o  u  m a ja .  
W  te n  sposób ro z p o c z n ie  się 
d la  z a ło g i „ B a to re g o ” , k tó rą  
d o w o d z i ju ż  od  k i lk u  la t  b p t.  
J . P s z e n n y , k o le jn y  p ra c o w ity  
sezon  ż e g lu g o w y  n a  s z la k u  
p ó łn o c n o a t la n ty c k im . W  m y ś l 
z a ło że ń  s ta te k  p rz e m ie rz y  w  
b r . d z ie s ię c io k ro tn ie  ta m  i z  
p o w ro te m  o ce an  p rze w o żą c  
ca 12 OCO p o d ró żn y c h .

N a  z d ję c iu :  „ B a t o r y ”  o d ­
p ły w a  w  p ie rw s z y  te g o ro c z n y  
re js .

C A F - f o t .  U k le je w s k i

ł Ę  ;

J . A N D R O P O W , zas tęp ca  p rz e w ó d  
n ic ząc eg o  P re z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R  N . IG N A T O W , z a ­
s tę pc a  p rze w o d n ic zą c e g o  R a d y  M i ­
n is tró w  Z S R R  M . L E S IK C Z K O ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  Z w ią z k u  Ra-, 
d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  p rz e w o d n i­
czą cy  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T o w a r z y  
s tw a  P r z y ja ź n i  R a d z ie c k c -P o J s k ie j 
I .  S P IR ID O N O W , m a rs z a łe k  I .  K O ­
N IE W , g e n . S T . P O P Ł A W S K I o r a *  
in n e  osobis tości. D o  p re z y d iu m  z a ­
p ro szo n o  a m b a s a d o ra  P R L  w  Z w ią w  
k u  R a d z ie c k im  E d m u n d a  P S Z C Z Ó Ł  
K O W S K IE G O , p ie rw s ze g o  s e k r e ta ­
rz a  W a rs z a w s k ie g o  K o m ite tu  W o je  
w ó d z k ie g o  P Z P R  M . J A W O R S K IE ­
G O , k t ó r y  n a cze le  d e le g a c ji T P P K i  
b a w i w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im , a t ta ­
ch e  w o js k o w e g o  a m b a s id v  P R L  
g en . J . W Y D  ER  K O W S K IE G O .

Przem ówienie zasadnicze w y  
g łos ił członek Prezyd ium  K C  
KP ZR , p ierw szy zastępca prze; 
wodniczącego Rady M inistrów ; 
ZSRR K . M azurów.

Głos zabrał także pierwszy' 
sekretarz Warszawskiego K o ­
m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
M arian  JAW O R S KI.

NA STĘ PN IE  ambasador 
P S ZC ZÓ ŁK O W SK I om ów ił o - 
gromne znaczenie uk ładu po l­
sko-radzieckiego.

Z  o k a z ji  t e j  ro c z n ic y  p rz y w ó d c y  
p a r t i i  i rządÓAV P R L  i  Z S R R  d o ­
k o n a li  w y m ia n y  depesz. O m ó w ie ­
n ie  t re ś c i ty c h  depesz z a m ie s zc za -  
m y  n a  s t r .  2.

Dziś obradują 
Okrągowe 

Komitety FIN
ui Szczecinie 
i S targardzie

D ZIŚ  w  godzinach przed po łU 
dn iow ych rozpoczęły się obrady 
O kręgowych K o m ite tów  Fron­
tu  Jedności Narodu w  Szcze- 
ęinie i  Stargardzie.

W Szczecinie dokonano w y ­
boru 7-osobowego Prezydium  
Okręgowego K o m ite tu  FJN, 
w yb iera jąc na przewodniczą­
cego rek to ra  P A M  w  Szczeci­
nie pro f, dra Adama KRECHO 
W IE C K IEG O . W dalszej części 
zostanie przedłożona do za­
tw ierdzenia lis ta  9 kandyda­
tów  na posłów z okręgu n r 67 
w  Szczecinie. W  naradzie te j 
bierze udzia ł I  sekretarz KWj 
PZPR A n to n i W A LA S ZE K .

W  S targardzie rów nież po­
w ołano 7-osobowe Prezydium  
now o powstałego Okręgowego 
K o m ite tu  FJN. Przewodniczą­
cym został d y re k to r Zespołu 
Szkół Zawodowych w  S targar 
dzie Jan ROCZEN. W  naradzie 
v/ Stargardzie uczestniczy se­
kre ta rz  K W  PZPR Józef Ł O - 
CH OW ICZ. P lenarne posiedzę 
nie Okręg. Kom. FJN w  dn iu  
dzisiejszym zatw ierdzi lis tę  7 
kandydatów  na posłów do Sej 
mu P R L z okręgu stargardz­
kiego. (Boz)

Z d e r z e n ie
o d r z u to w c ó w

L O N D Y N  P A P . W e  w to r e k  w ie ­
c z o re m  w  p o b liż u  m ie js c o w o ś c i 
N o r th a l le r to n  (h ra b s tw o  Y o r k  —  
A n g lia )  z d e r z y ły  s ię  w  p o w ie trz u  
i  ro z b iły  d w a  o d rz u to w e  ćw ic ze b ­
n e s a m o lo ty  b r y ty js k ic h  s i ł  lo t n i ­
c zy c h . P i lo t  je d n e g o  z  s a m o lo tó w  
p o n ió s ł ś m ie rć .



K
Pierwsza w  Polsce

Płytowa biblioteka
m u z y c z n a

L O D Ź  P A P . P rz y  P a ła c u  M ło d z ie  
iy  im . J . T u w im a  w  L o d z i p o w ­
s ta ła  p ie rw s z a  : je d y n a  d o ty c h ­
czas w  k r a ju  p la c ó w k a  — p ły to w a  
b ib l io t e k a  m u z y c z n a . W  k i l k u  g a ­
b in e ta c h , z a w ie r a ją c y c h  o g ó łe m  20 
s ta n o w is k  i  p o ś w ię c o n y c h  m u zy c e  
p o w a ż n e j;  r o z r y w k o w e j ,  o p e ro w e j  
itp .  o ra z  n a u c e  ję z y k ó w  obcych , 
m o ż n a  z a m a w ia ć  z k a ta lo g ó w  od ­
p o w ie d n ie  p o ż y c ie . A u d y c je  o d b ie ­
ra n e  są za pcm oc-ą s łu c h a w e k . P o ­
n a d to  w  b ib lio te c e  o rg a n iz o w a n e  
b ę d ą  p re le k c je  u m u z y k a ln ia ją c e ,  
k t ó r y m  b ę d ą  to w a rz y s z y ć  w y k o ­
n a n ia  u tw o ró w .

P ły t o w a  b ib lio te k a  m u z y c z n a  za ­
in s ta lo w a n a  zo s ta ła  n a  w z ó r  po ­
d o b n y c h  p la c ó w e k  w  C zec h os ło ­
w a c j i .

■STRO NA 2

Pom oc praw na sądów po lsk ich  

w  procesie SS-manów z O św ię c im ia

Wizyta prokuratorów 
i obrońców z NRF

W AR SZA W A PAP. 20 bm. przybyła de Warszawy grupa 
uczestników toczącego się we Frankfurcie nad Menem pro­
cesu przeciwko byłym  członkom załogi SS w  obozie zagłady 
Oświęcim — Brzezinka. W  grupie te j znajdują się: prokura­
torzy-----Friedrich Vogel i Gerhard Wiese, oraz obrońcy —
Fugen Gerhardt i  Gerhard Göllner. Przyjechał też oskarży­
ciel posiłkowy z N R D —  Friedrich KauL Obrońca Anton  
Heiners ma przybyć 22 bm.

SPRAW O ZD AW CA sądowy 
P A P  pisze:

Przewodniczący sądu p rzy  się 
g łyeh w e F ra n k fu rc ie  nad M e­

P a lim y  
n ie c o  m n ie j

W A R S Z A W A  P A P . W  m in io n y m  
r o k u  w y p a li l iś m y  w  P o ls c e  o 1,5 
m ld  s z tu k  p a p ie ro s ó w  m n ie j n iż  w  
1963 r .

W y n ik i  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  n a u ­
k o w y c h  p ro w a d z o n e  n a  ś w ie c ie  do  
w o d z ą  n ie z b ic ie  u je m n e g o  w p ły w u  
n ik o t y n y  n a  z d ro w ie , a  zw ła szc za  
n a  p o w s ta w a n ie  r a k a  p łu c . N a le ż y  są 
d z ić , iż  d o n ie s ie n ia  te  w p ły w a ją  w  
p e w n y m  s to p n iu  h a m u ją c o  i  na  
p o ls k ic h  p a la c z y .

N ie m n ie j  je d n a k  u t r z y m u je m y  się  
n a d a ł w  e u ro p e js k ie j c zo łów ce  p a ­
la c z y . N a  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  n a ­
sze g o  k r a ju  p rz y p a d a  ro c z n ie  b l i ­
s k o  1 600 w y p a lo n y c h  p a p ie ro s ó w  
(w łą c z a ją c  w  to  n a w e t  i  n ie m o w lę ­
t a ) .  D la te g o  te ż  P o ls k ie  T o w a r z y ­
s tw o  H ig ie n ic z n e  p ro w a d z i s ze ro k ą  
a k c ję  w a lk i  z  n a ło g ie m  n ik o ty n o ­
w y m . W  t y m  ro k u  szczeg ó ln a  u w a  
g a  z w ró c o n a  z o s ta n ie  n a p a le n ie  
p a p ie ro s ó w  p rz e z  m ło d z ie ż .

P r o je k t u je  s ię  te ż  m . in .  w p ro ­
w a d z e n ie  z a k a z u  p a le n ia  p a p ie ro ­
s ó w  w  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h  —  
w y o d r ę b n ie n ie  sa l d la  n ie p a lą c y c h  
w  p o c z e k a ln ia c h , d w o rc a c h  k o le jo ­
w y c h , k a w ia r n ia c h , re s ta u ra c ja c h  
i t p .

m nnnrrwm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z A n g li i  
z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  D a n i i  p o  b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N IM F A ”  d o  K o p e n ­
h a g i, G o e te b o rg a  i  O s lo  z  d ro b ­
n ic ą .

M /S  „ P U C K ”  —  d o  H a m b u r ­
ga po  m ą c z k ę  ry b n ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n tw e r  
p i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ S O L A ”  —  d o  R o u e n  z  
d ro b n ic ą .

M /S  „ J E L C Z ”  —  do  D a n i i  z 
w ę g łe m .

Z  H e ls in e k  p o w ró c i l i  do  Szcze  
c in a  —  d y r e k t o r  Z a k ła d u  T r a m  
p in g u  P Z M  S te fa n  P E R K O -  
W IC Z  i  k ie r o w n ik  D z ia łu  T r a m  
p in g u  B lis k ie g o  Z a s ię g u  F r a n ­
c is ze k  T H E T S C H E L . S zc ze c iń ­
scy ż e g lu g o w c y  p rz e p ro w a d z il i  
w  F in la n d i i  ro z m o w y  z  k o ła m i  
ż e g lu g o w y m i i  p o r to w y m i.

nem d r  Hans H o fm eyer zw ró ­
c i!  s ię  do naszych w ładz  z 
prośbą o przesłuchanie ponad 
20 św iadków  przez sądy p o l­
sk ie  —  w  drodze pomocy praw  
nej. Chodzi o św iadków  m iesz 
kającyeh w  Polsce, k tó rzy  z 
uzasadnionych powodów, m .in. 
ze wzg lędu na  stan zdrowia, 
nie m ogli s taw ić się na rozpra 
w ie  w e F ra n k fu rc ie  lu b  nie 
chc ie li wyjeżdżać do NRF. 
P rzypom nijm y, że przed t r y ­
bunałem  fra n k fu rc k im  złożyło 
ju ż  zeznania ponad 50 św iad­
ków  z naszego k ra ju .

W ła d z e  n as ze  w y r a z i ły  zg o d ę  n a  
p ro ś b ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  są d u  
f r a n k fu r c k ie g o . Z g o d n ie  z p o ro z u ­
m ie n ie m  z a w a r t y m  29 u b . m .  p rz e z  
p rz e d s ta w ic ie li M in is te rs tw a  S p ra ­
w ie d liw o ś c i P R L  i  d r  I ło f m e y e r a  
—  s tro n y  w y s tę p u ją c e  w  p ro ce s ie , 
k t ó r y c h  p r z e d s ta w ia c ie  p r z y b y l i  do  
W a rs z a w y  o ra z  p o ls k i o s k a rż y c ie l  
p o s iłk o w y  M ie c z y s ła w  K ie ta , b ę d ą  
u c ze s tn ic zy ć  p r z y  p rz e s łu c h a n iu  
ś w ia d k ó w  p rz e z  n as ze  są d y  w  W a r  
s s a w ie  i  n ie k tó r y c h  in n y c h  m ia ­
s ta c h  w  o k re s ie  do  27 b m . W  c za ­
sie  ty c h  czy n n o ś c i s to s o w a n e  b ę ­
d z ie  w y łą c z n ie  p ra w o  p o ls k ie , a 
ję z y k ie m  u rz ę d o w y m  b ę d z ie  p o ls k i.

W ła d z e  w y m ia r u  s p ra w ie d liw o ś c i  
P R L  p o d ję ły  t a k ą  d e c y z ję , n ie  b a ­
czą c  n a  is tn ie ją c e  p rz e s z k o d y  n a ­
t u r y  f o r m a ln e j  —  P o ls k a  i  N R F  
n ie  m a ją  p rz e c ie ż  u m o w y  o p o m o ­
c y  p r a w n e j .  J e s t to  w  h is to r i i  p r o ­
cesu  f ra n k fu r c k ie g o  k o le jn y  d o ­
w ó d  d o b r e j w o li  p o ls k ic h  w ła d z ,  
k tó r e  k ie r u ją  s ię  d ą ż e n ie m  do  
w s ze c h s tro n n e g o  w y ś w ie t le n ia  r z e ­
c z y w is te j p r a w d y  o  o b o z ie  o ś w ię ­
c im s k im . P rz y p o m n ijm y  t u  r ó w ­
n ie ż  zg o d ę  P o ls k i n a  p rz e p ro w a d z ę  
n ic  w iz j i  lo k a ln e j  w  O ś w ię c im iu  w  
g ru d n iu  u b . r „  k t ó r a  w y ja ś n iła  
s ą d o w i szereg  w ą tp liw o ś c i z g ła s z a ­
n y c h  w  czasie  ro z p ra w y .

N a  m a rg in e s ie  d ru g ie g o  z  k o le i  
p rz y ja z d u  do  P o ls k i u c z e s tn ik ó w  
p ro ce su  f r a n k fu r c k ie g o  w a r to  w spo  
m n ie ć , iż  t a  p ie rw s z a  w  N R F  s p ra ­
w a  p rz e c iw k o  g ru p ie  o p ra w c ó w  
o ś w ię c im s k ic h  t r w a  ju ż  d o k ła d n ie  
r o k  i  c z te r y  m ie s ią c e . Z a p o w ie ­
d z ia n e  w e  F r a n k fu r c ie  d a lsze  p ro ­
cesy —  je s zc ze  się n ie  ro zp o c zę ły .

K om u n ika t M O

Para oszustów
K M  M O  w  B y d g o s zc zy  p ro w a d z i  

ś le d z tw o  p rz e c iw k o  m a łż e ń s tw u  
I r e n ie  i  Z y g m u n to w i A R K U S Z E W ­
S K IM  z a ra . w  B y d g o s zc zy  p rz y  u l.  
B o c ia n o w o  42/1 p o d e jr z a n y m  o to , 
t e  o d  1959 do  1S65 r .  za m ie s z c z a li 
o g ło s ze n ia  w  p ra s ie  o p rz y ję c iu  
w s p ó ln ik a  lu b  w y p o ż y c z e n iu  g o ­
t ó w k i  n a  w y s o k i p ro c e n t  i  z  oso­
b a m i, k tó r e  z g ło s i ły  się n a  o fe r tę ,  
z a w ie r a l i  u m o w y  p o b ie ra ją c  w ię k ­
sze s u m y  p ie n ię ż n e . P o m im o  z a ­
w ie r a n y c h  u m ó w  n ie  d o tr z y m y w a ­
l i  ic h  w a r u n k ó w  n a ra ż a ją c  s w y c h  
k o n t ra h e n tó w  n a  s t r a ty  m a te r ia ln e .

W s z y s tk ie  o so b y  roszc ząc e  z tego  
t y t u łu  p re te n s je  do  m a łż e ń s tw a  
A rk u s z e w s k ic h  p ro szo n e  są o z g ła ­
s za n ie  się do  K M  M O  w  B y d g o s zc zy  
u l .  P o n ia to w s k ie g o  n r  5 w  g o d z i­
n ac h  o d  8— 16.

W  sadach trw a ją  wiosenne 
op rysk i drzew owocowych. Za­
biegi te m ają  duże znaczenie 
dla ilości i jakości przyszłych  
plonów. Prowadzona np. co ro ­
ku w a lka  z parchem jab łon io ­
wym  pozwala na un ikn ięcie  
stra t na sumę około 2 m ilia r ­
dów złotych.

CAF  — jo t. I r in g h

Ida Kamińska 
zaproszona do Cannes

W A R S Z A W A  PAP. Znako­
m ita  a k to rka  ID A  K A M IŃ S K A  
została zaproszona na m iędzy­
narodow y fe s tiw a l f ilm o w y  w 
Cannes. N a fe s tiw a lu  tym  k i­
nem atografię  czechosłowacką 
reprezentować będzie f i lm  zna 
ne j spó łk i reżyserskie j Kada- 
ra  i  K łosa  p t. „S K L E P  N A  
CORSO” , w  k tó rym  I. K a m iń ­
ska k re u je  g łów ną rolę.

„Polish Vodka“
n a  ry n k a c h  
80  k r a jó w

W AR SZA W A PAP. Naszą w y 
terową-eksportową, znaną za 
granicą pod nazwą „Polish Vod 
ka " można kupić w  sklepach 
b lisko  80 k ra jó w  na wszystkich 
kontynentach. Polski przemysł 
spirytusow y eksportuje obecnie 
ponad 40 gatunków różnych na 
pojów  alkoholowych. Główną 
pozycję stanowi oczywiście 
„Polish Vodka", ale dużym uzna 
niem wśród zagranicznych sma­
koszów cieszą się również na­
sze w ódki wytrawne, zwłaszcza 
„Żubrów ka” , „Jarzębiak” , „Sop­
lica " i „W in ia k ” .

Największe ilości wódek za­
kupu ją u nas obecnie: ZSRR, 
Anglia, Belgia, Holandia, Hisz­
pania, Finlandia, NRF, Szwecja, 
Kanada, USA i Austra lia .

U k ła d  o p rze łom ow ym  znaczeniu

W ym iana depesz
PRL - ZSRR

W AR SZA W A . I  sekre­
ta rz  K C  PZPR — W Ł A ­
D Y S ŁA W  G O M U ŁK A , 
przewodniczący Rady Pań 
s iw a PR L — EDW ARD 
O C H A B i prezes Rady M i 
n is trów  — JÓ ZEF C Y ­
R A N K IE W IC Z  przesła li 
do I  sekretarza K C  KP ZR  
LE O N ID A  BR EŻN IEW A, 
przewodniczącego Prezy­
d ium  Rady N ajwyższe j 
ZSRR A N A S TA S A  M IK O - 
JA N A , przewodniczącego 
Rady M in is tró w  ZSRR 
A L E K S IE  JA  K O S Y G IN A  
depeszę w  zw iązku z 20 
rocznicą U k ładu  o P rzy­
jaźn i, Pomocy W zajem nej 
i  W spółpracy Powojennej 
m iędzy Polską Rzeczpo­
spo litą  Ludową a Zw iąz­
k ie m  Socjalistycznych Re­
p u b lik  Radzieckich, w  de­
peszy czytam y m .in.:

U k ła d  z a w a r t y  p rze d  20 -tn  
ł a t y  s ta l się  w y ra z e m  h is to ­
ry c z n e g o  p rz e ło m u  w  s tosun ­
k a c h  m ię d z y  ob u  n a s z y m i n a ­
ro d a m i. S ta n o w ił on  podsta­
w ę  b e zp ie c ze ń s tw a  P o ls k i i  
j e j  g ra n ic  n a  O d rz e  i  N y s ie  
Ł u ż y c k ie j ,  s łu ż y ł ż y w o tn y m  
in te re s o m  so c ja lis ty c zn e g o  ro  
z w o ju  ob u  k r a jó w .

W ie r n e  s z c z y tn y m  c e lo m  i  
zas a d o m  u k ła d u  z 1945 ro k u ,  
o b a  n as ze p a ń s tw a  z a w a r ły  
w  d n iu  8 k w ie t n ia  b r .  o d n o ­
w io n y  U k ła d  o P r z y ja ź n i,  
W s p ó łp ra c y  i  P o m o c y  W z a ­
je m n e j ,  k t ó r y  z y s k a ! p o w sze  
c h n ą  i  g o rą c ą  a p ro b a tę  c a łe ­
g o  n a ro d u  po lsk ie g o .

U k ła d  nas z  s tw a rz a  t r w a le  
w a r u n k i  b e z p ie c z e ń s tw a  n a ­
s zy m  n a ro d o m  o ra z  n ie o d z o w  
n e  g w a ra n c je  d a lsze go  p o k o ­
jo w e g o  b u d o w n ic tw a  s o c ja liz  
m u  i  k o m u n iz m u . Je s t on  
ró w n o c z e ś n ie  k o n s tr u k ty w ­
n y m  c z y n n ik ie m  p o k o ju  i  
b e zp ie c ze ń s tw a  w  E u ro p ie .

Podobną depeszę wysto­
sow ali p rzyw ódcy ZSRR — 
LE O N ID  BR EŻN IEW , A -

NASTAS M IK O JA N  i 
A L E K S IE J  K O S Y G IN  do 
I  sekretarza KG  PZPR 
W ŁA D Y S ŁA W A  G O M U Ł­
K I* przewodniczącego Ra­
dy Państwa PR L EDW AR 
D A  O C H A B A  i  prezesa 
Rady M in is tró w  PR L JÓ­
ZE FA C Y R A N K IE W IC Z A . 
W  depeszy czytam y:

Z ro d z o n y  w e  w s p ó ln e j w a l ­
ce  z  fa s z y z m e m  h it le r o w s k im ,  
o p a r ty  n a w s p ó ln o c ie  in t e r e ­
só w , u k ła d  ra d z ie c k o -p o ls k i  
b y !  w y ra z e m  zas ad n ic zeg o  
p rz e ło m u  w- h is to r i i  w z a je m ­
n y c h  s to s u n k ó w  n as zyc h  n a ­
ro d ó w . W  c ią g u  20 la t  u k ła d  
te n  s p rz y ja ł u m o c n ie n iu  p rz y  
ja ź n i  i  ro z w o jo w i w s ze c h ­
s t ro n n e j w s p ó łp ra c y  m ię d z y  
n a ro d a m i Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  i P o ls k ie j R zec zpos po­
l i t e j  L u d o w e j.  D z iś  p rz y ja ź ń  
n asza s ta n o w i w z ó r  p ra w d z i­
w ie  b ra te rs k ic h  s to s u n k ó w  
m ię d z y  n a ro d a m i w  w ie lk ie j  
ro d z in ie  w s p ó ln o ty  s o c ja li­
s ty c z n e j.

C a ły  n a ró d  r a d z ie c k i p r z y ­
ją ł  z  g łę b o k im  z a d o w o le n ie m  
n ie d a w n e  p o d p is a n ie  n o w e g o  
te k s tu  u k ła d u  m ię d z y  Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im  i  P o ls k ą  
R ze c zp o s p o litą  L u d o w ą .

W  zw iązku z 20 rocznicą 
zaw arcia polsko-radziec­
kiego U k ładu  o P rzy jaźn i, 
Pomocy W zajem nej i  
W spółpracy, m in is trow ie  
spraw  zagranicznych: Pol­
sk i —  Adam  R apacki i  
Z w iązku  Radzieckiego —  
A n d rze j G rom yko w ym ie ­
n i l i  depesze gra tu lacyjne.

Z  te j samej okaz ji w y ­
m ie n ili depesze z serdecz­
nym i pozdrow ien iam i m i­
n is te r O brony Narodowej 
M arszałek Po lsk i M arian  
Spychalski i  m in is te r Obro 
ny  ZSRR, M arszałek 
Z w iązku  Radzieckiego Ro- 
d ion M a linow sk i.

^  Pocztówka z. JyrenizCŷ

Urodzą! na pom niki 
<$> Książę opuszcza Łazienki

S T O LIC A  w  styczniu br. — 
u progu swego jub ileuszu 7 
w ieków  is tn ien ia  i  20 rocznicy 
w yzw olenia —  otrzym ała dw a 
p om n ik i: M on iuszk i i  Bogu­
sławskiego, k tó re  wzniesiono 
przed now ym  gmachem Tea­
tru  W ie lk iego, na P lacu Tea-

Zagraniczni artyści na polskich estradach

Od Jieriozki“ do „Beatlesów“n
6 4 - L E T N I  L O U IS  A R M S T R O N G ,

ś w ia to w e j s ła w y  m u rz y ń s k i m u z y k  
i  p ie ś n ia r z , ś p ie w a ją c y  c h a r a k te r y  
s ty c z n y m , n ie s a m o w ic ie  z a e h ry p n ię  
ty m  g ło s e m  o d b y ł n ie d a w n o  t o u r ­
n é e  k o n c e r to w e  po  N R D  i  C zec h o ­
s ło w a c ji, w y k a z u ją c  n a d a ] z a d z i­
w ia ją c ą  f o r m ę ,  e n e rg ię  i  te m p e ra  
m e n t  e s tra d o w y . T o  b y ła  d o s k o n a ­
ła  o k a z ja  d la  n aszego  „ P a g a r t u ” , 
b y  w ie lk ie g o  a r ty s tę  s p ro w a d z ić  
n a w y s tę p y  d o  P o ls k i v ia  C zecho­
s ło w a c ja  —  t a k  ja k  b y ło  w  p r z y ­
p a d k u  E l ] i  F it z g e ra ld . M r.ż e  w te d y  
s z y b c ie j z a p o m n ie lib y ś m y  o o s ta t­
n im  w ie lk im  n ie w y p a le  „ P a g a r tu ” , 
k tó re m u  n a  im ię :  „ W ie lk a  m ię d z y  
n a ro d o w a  r e w ia  m a g i i ,  i lu z j i  i  t a ń  
ca  „ K A L A N A G ”  —  zespó ł o k o m  
p r o m itu ją c y m  p o z io m ie , od  k i lk u  
ty g o d n i z  n ie w ia d o m y c h  p o w o d ó w  
d r e n u ją c y  nas z  r y n e k  e s tra d o w y .

N ie s te ty , A rm s tro n g  za  d z ie w ię ć  
k o n c e r tó w  w  C S R S  p o z w o li ł  s o b ie  
z a in k a s o w a ć  a ż  40 ty s ię c y  d o la ­
ró w  < n ie  lic z ą c  k o ro n  czechos ło ­
w a c k ic h )  i  z u w a g i n a  n a p ię ty  
p la n  k o n e e r tó w  w  n a jb l iż s z y c h  ty  
g o d n ia c h , d o d a tk o w e g o  „ s k o k u ”  
n a w e t  za m ie d z ę , do P c ls k i n ie  
m ó g ł d o k o n a ć , w  d o d a tk u  po ta ­
r y f ie  u lg o w e j.  J e d n a k  z a o o c z a tk o -  
w a n e  w  C z e c h o s ło w a c ji p e r t r a k t a ­
c je  z  A rm s tro n g ie m  są k o n t y ­
n u o w a n e  i w s z y s tk o  w s k a z u je  n a  

i to , ż e  w y b itn y  a m e r y k a ń s k i a r t y

s ta , b ę d ą c y  s w eg o  ro d z a ju  „ ż y w ą  
h is to r ią  ja z z u ” , p rz y je d z ie  do  P o l­
s k i w  c z e rw c u  b ie żąc eg o  ro k u .

R Ó W N IE Ż  w  c ze rw c u  o d b ę d z ie  
to u r n é e  a r ty s ty c z n e  po  n a s z y m  
k r a ju  a m e ry k a ń s k a  p io s e n k a rk a  
J U D Y  C O L L IN S  z  t r io  w o k a ln y m  
„ T A R R IE R S ” , ru m u ń s k i zespó l 
„ E L E K T E O R E C O R D ”  z  s o lis ta m i,  
k t ó r y  k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  w r a z  z 
m u rz y ń s k im  k w a r te te m  w o k a l­
n y m  „ G O L D O N - G A T E "  c r a z  w ło ­
s k i te a tr  „ P E P IN O  D E  F łL IP P O ” .

W  k i lk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j spo­
d z ie w a n y  je s t  p rz y ja z d  n a  to u rn é e  
k o n c e r to w e  k u b a ń s k ie g o  m u s ic -h a l  
l u  i  s ły n n e g o  w  ś w ie c ie  ra d z ie c k ie  
go ze s p o łu  ta n e c zn e g o  „ B IE R IO Z -  
K A ” . P ra w d o p o d o b n ie  ta k ż e  je s ie  
n ią  w y s tą p i w  P o ls c e  p o p u la rn y  
p io s e n k a rz  f ra n c u s k i —  b o żys zcze  
n a s to la tk ó w  n a  Z a  c h o d z ie , J O H N  
H A L L Y D A Y  o ra z , co b y ło b y  d u ż ą  
se n s a c ją , s ły n n i a n g ie ls c y  c h ło p c y  
—  „ T H E  B E A T L E S ” , n a  d e s e r zaś 
m a  p rz y b y ć  do  n as  je s zc ze  w  ty m  
r o k u  d o s k o n a ła  i  p o p u la rn a  
E A R T H A  K IT T .

T a k  p rz e d s ta w ia ją  sie e s tra d o w e  
p la n y  „ P a g a r t u ”  n a  n a jb l iż s z e  m ie  
s iąc e . Z a  k i lk a  d n i  n a to m ia s t  ro z  
p o c z n ie  m ie s ię c zn e  to u r n é e  po  
k r a ju  p o n ad  20-osobow a g ru p a  m ło  
d y c h  a r ty s tó w  r a d z ie c k ie j e s tra d y  
7 p ro g ra m e m  „ K O C H A M  C IĘ  Z \ ’-  
C IE ” .

tra ln ym . W br. rozpoczęto ta k  
że prace p rzy budow ie Pom ni­
ka Zw ycięstw a i Wolności, k tó  
ry  stanie na Osi Saskiej.

Przew idziana jest rów nież 
„przeprow adzka”  dw u pom ni­
ków. Jednym  z n ich  jest pom ­
n ik  księcia Józefa Pon ia tow ­
skiego, dzie ło w yb itnego  rzeź­
biarza duńskiego —  B erte la  . 
Thorvaldsena.

O statn io w ładze s to licy  za­
decydow ały: sprzed Pom arań­
czam i w  Łazienkach przenieść 
pom nik przed g inach Urzędu 
Rady M in is tró w  na K ra k o w ­
sk ie  Przedm ieście. Piękne, k ła  
syczne elewacje zabytkowego 
gmachu staną się godnyłn tłem  
dla „ks ięc ia  Józefa” , a jedno­
cześnie zyska na ty m  s ta ry  za 
ką tek W arszawy. N atom iast na 
cokole przed Pom arańczarnią 
w  Łazienkach zostanie usta­
w iona statua kondotie ra  C o l- 
leoniego, stanow iąca kopią 
słynnego pom n ika  Verocchia z 
W enecji. S tatua ta , dotychczas 
znajdująca się na dziedzińcu 
A kadem ii S ztuk P ięknych, n ie 
znana b y ła  dotąd pub liczności.

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
zmienne. Temp. 
do 13 st. W ia try  
um iarkowane, po 
ludniowo-wschod- 
nie. Ju tro  — bzz 
większych zm ian .
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trw a ły  obrady M iędzynarodow e j Federac ji Ruchu Oporu 
(F IK ). K ilkud z ies ięc iu  p rzedstaw ic ie li z k ilku n a s tu  państw, 
reprezentu jących organizacje skupia jące b. uczestników ru ­
chu oporu w  poszczególnych kra jach , dyskutow ało nad p ro ­
blemem  przekazania m łodemu poko leniu wiedzy o zbrodniach 
popełn ionych przez faszyzm i  u trw a le n iu  w  jego św iado­
m ości pam ięci o walce, ja ką  pod ję li ludzie skup ien i w  r u ­
chu oporu.

S T R O N A  3

tu ta j na m yś li m. in. p ro je k t 
w ydania różnojęzycznych w y ­
daw n ic tw , o k tó rych  ju ż  w?po 
m iną łem  — ..pomogłaby walnie 
nauczycielom  w  ich odpowie­
dz ia lne j pracy.

Rozm awiał:

JER ZY K U L T D N IA K

W ca łe j E u rop ie  la c h o d n ie j podczas św ią t w ie lkanocnych 
odbyw ały się tra d y c y jn e  marsze przeci%val©tnowe.

Na zd jęc iu : m a rs z  przeciw atem awy w  pob liżu bazy bom­
bowców o d rz u to w y c h  R A F  w  hrabstw ie  Buckingham  
w  A n g lii.  CAF — Phoio fas

S e n g  w a l i !
„Chcecie p rzy jem nie  spędzić w ielkanocne św ięta? Zam iast 

trad ycy jnych  w ycieczek do G re c ji czy W łoch, jedźcie do S a j- 
gonu. G w aran tu je m y spokó j! W ojna toczy się ty lk o  w dżun- 
g łi* \

Tak ie  rek lam y po łudn iow o- 
w ie tnam skie j agencji tu rys tycz  
nej ukaza ły  się niedaw no na 
łamach prasy w ie lu  k ra jó w  
zachodnich. W toku  b łyskaw lcz 
nie rozw ija jących  się w yd a ­
rzeń na Pó łw ysp ie Indoch iń - 
skim  rych ło  u tra c iły  one ak­
tualność, W Sajgonie n ik t  ju ż  
nie może gw arantow ać spoko­
ju , n ie ty lk o  w  św ięta w ie lk a ­
nocne...

Ujawnienie nowej 
zbrodni faszyzmu
M O N A C H IU M  C ZA P }. „ W  z a k ła ­

d z ie  d la  n e rw o w o  c h o ry c h  w  H a a r  
pod M o n a c h iu m  u ś m ie rc a n o  w  cza  
sa ch  I I I  R zes zy  p a c je n tó w  u s u w a  
ją e  z  ic h  ja d io s p is u  t łu s zc ze  i  b ia t  
k o "  —  o ś w ia d c z y ! k a p e la n  l e j  
le c z n ic y  Jo s e f R a d e c k e r  n a  u r o ­
czy s to śc i z  o k a z j i  » - le t n ie g o  ju ­
b ile u s z u  s w e j p ra c y . P o m ies zcze ­
n i  w  tz w . o d d z ia le  s p e c ja ln y m ,  
u t w o rz o n y m  n a  w n io s e k  ó w c zes ne  
go d y r e k to r a  z a k ła d u , P f a n n m l ł l -  
le r a , p a c je n c i o t r z y m y w a l i  Je d yn ie  
k is z o n ą  k a p u s tę  l z ie m n ia k i .  P o ­
n a d to  u ś m ie rc a n o  d z ie c i p rz y  p o ­
m o c y  z a s trz y k ó w  ł  lu m in a lu . D la  
w ie lu  in n y c h  c h o ry c h  „ le c z n ic a "  w  
H a a r  b y ła  je d y n ie  s ta c ją  e ta p o w ą  
w  d ro d z e  a a  za g ła d ę .

Elektronowy
fałszerz

P A R Y Ż  P A P . N a  w y s t tw ie  s p rz ę ­
tu  m e d y c zn e g o  w  P a r y ż u  d e m o n ­
s tro w a n a  b y ła  m a s zy n a  e le k tr o n o ­
w a , k t ó r a  p o d ra b ia  p e d o is  k a ż d e g o  
c z ło w ie k a . N a w e t  w y b itn i  g ra fo lo ­
d z y  n ie  m o g li o d ró ż n ić  s fa łs z o w a ­
neg o  p o d p is u  c d  p ra w d z iw e g o .

W IECZO REM , w  centrum  
Sajgonu k ip i jeszcze „s łodk ie  
życie” . Od czasu wypędzenia 
ascetycznej pan i N hu, szwa - 
g ie rk i D iem a, k tó ra  w p row a­
dz iła  zakaz zabaw pub licznych, 
kabare ty i  bary są znów  o tw a r 
te do późnej nocy i am erykań­
scy żołn ierze z korpusu ekspe­
dycyjnego t  w is tu ją  tam  zapa­
m ię ta le  wespół z sa jgońskim i 
„c a ll-g ir łs " ,  k tó re  znacznie le ­
p ie j się czują w  w yd e ko lto w a ­
nych sukn iach a n iż e li w  zale­
canych swego czas:« przez pa­
n ią  Nhu b ia łych fa rtu szka ch  z 
czerwonym  krzyżem .

A le  d źw ięk i m u z y k i jazzo­
w e j raz po raz zag łusza  strze­
lanina. G dy w y b u c h a  kanona­
da, am erykańscy o f ic e ro w ie  w 
Sajgonie n a tychm ias t o r ie n tu ją  
się. k to  strzela. W o js k a  rządo­
we strze la ją  częste i  bezła­
dnie. „Po co m a ją  żałować 
a m u n ic ji —  p o w ied z ia ł z nutą 
goryczy jeden z a n e ryka ń sk ich  
„doradców ”  — wfcdhss* prze­
cież. że zaraz dos ta rczym y im

Z a c h o d n io n ic m ie d c i f ra c h to ­
w ie c  „ T r a n s a t la n t ic ”  -w ie rz y ł  
s ię  n a  rze c e  6 w .  W a w r z y ń c a  
(K a n a d a )  rc  s t a t i i e m  h o le n ­
d e rs k im  „ H e rm e s ’ '. W  w y n i ­
k u  t e j  k o l iz j i  , , T r a n s a t la n t ic "  
p rz e w ró c ił s ię  n a  b u r t ę  « z a ­
b lo k o w a ł c a łą  k o m u n ik a c ję  
n a ty m  u c zę s zc za n y m  s z la k u  
w o d n y m . W  k a t a s t r o f ie  z a b i­
t y  z o s ta ł je d e n  m a r y n a r z  z a ­
c h o d n io  n ie m i e r k i ,  U  o d n io ­
s ło  r a n y ,  zaś  d w a j  z g in ę l i .  
N a  s ta tk u  w y b u c h ł p o ż a r , k tó  
r y  t r w a ł  szereg  g o d z in .

N a  z d ję c iu :  p o ż a r  n a  p o k ła  
d z ie  n ie m ie c k ie g o  f ra c h to w c a .

C A F — P h o to fa x

nowe zapasy". P artyzanci 
s trze la ją  oszczędnie. N ie m ają 
w ie le  am un ic ji. W brew  temu, 
co m ów i się w  am erykańskich 
kołach rządowych o dostawach 
b ron i z C h in , naw et sam i Ame 
rykan ie  przyznają, że pow ­
stańcy w  80 proc. zaopatrują 
się w  broń zdobyczną.

Ż o łn ie rz e  w o js k  rz ą d o w y c h  
o tr z y m u ją  z U S A  k o n s e rw y  z  a w *  
n a s a , w  w o ln y c h  c h w ila c h  o g lą d a ­
ją  w y s tę p y  ta n c e re k , s p ro w a d z o ­
n y c h  s p e c ja ltr .e  z H o lly w o o d , a 
g d y  d o s ta n ą  s ię  d o  n i ć w o k  t r a ­
k to w a n i są w e d łu g  zasad p ra w a  
m ię d z y n a ro d o w e g o .

P a r ty z a n c i o d ż y w ia ją -  s ię  ly łk o  
t y m , co  z  n a ra ż e n ie m  ż y c ia  do n  o 
szą im  k o b ie ty -  z  w y z w o lo n y c h  
w io s e k : w  n ie w o li  c zo k a  ic h  p e w ­
n a  ś m ie rć , c z ło n k o w ie  ic h  ro d z in  
w  m ie js c o w o ś c ia c h  z a ję ty c h  p rz e z  
w o js k a  rz ą d o w e  p o d d a w a n i są na ]  
b a r d z ie j  b e s tia ls k im  to r tu ro m .

W tych w arunkach nieustan 
«ego napięcia, niepewności, w y 
rzec zeń, lęku o los n a jb liż ­
szych p o tra fi li w  sercu dżung­
l i  zainsta lować koszary  i  fa ­
b ry k i b ron i, m agazyny i p o l i­
gony ćwiczebne, a także urzę­
dy  i szkoły, zorganizow ali pań 
stw o, funkc jo nu jące  sp raw n ie j 
n iż  pod legły c iąg łym  zmianom 
sajgoński aparat rządowy.

P o trz e b a , ta  tw a rd a  n a u c z y c ie lk a  
ż y c ia ,  n a tc h n ę ła  - p a r ty z a n tó w  p r a w  
d z iw ie  c z a ro d z ie js k ą  p o m y s ło w o ­
ś c ią :  z n y lo n o w y c h  sp a d o c h ro n ó w  
a m e ry k a ń s k ic h  ro b ią  m a ty  s łu żą c e  
d o  m a s k o w a n ia  o b o zó w , z opon  
s a m o c h o d o w y c h  f a b r y k u ją  g u m o w e  
s a n d a ły  w ie lc e  u ż y te c z n e  -na m o ­
k r y m  te re n ie  d ż u n g l i ,  n a w e t  f la k o  
n ik i  po  p e r fu m a c h  z n a le z io n e  w  
a m e ry k a ń s k ic h  s k ła d a c h  p r z y d a ją  

- im  s ię  d o  w y ro b u  la m p e k  o l iw ­
n y c h , k t ó r y m i o ś w ie t la ją  s o b ie  d ro  
g ę  p o d cza s  n o c n y c h  m a rs z ó w

„C hcie libyśm y m ieć tak ie  
w o jska po nasaej s tron ie ". Te
słowa m ajora  am erykańskiego 
w ypow iedziane w  rozm ow ie ź 
korespondentem  prasy now o­
jo rsk ie j, Karnow em , dają na j­
lepsze świadectwo partyzan­
tom  i zarazem w ydobyw a ją  ca 
ły  sens w a lk i,  k tó ra  się toczy 
w  po łudn iow ym  W ietnam ie. 
Każdy walczący b ron i ziem i, 
na k tó re j się u rodz ił i  z k tó rą  
się zrósł, swej rodziny, p rzy ja  
ció ł, sąsiadów, pola ryżowego 
i szkoły. Tego w łaśnie b ron ił 
m łody student, sa jgoński, k tó ry  
dokona ł p róby zamachu na 
ambasadę- U S A i z tą  św iado­
mością poniósł śm ierć, poddany 
uprzednio n ie lud zk im  to r tu ­
rom. „ A  co n ian i napisać m at­
kom am erykańskim , gdy zawia 
dam iam  je  o śm ierc i synów? — 
zastanaw iał się wspom niany ju ż  
m a jo r — że zg inę li w  obronie 
tego k ra ju  przeciw  kom unizm o 
w i?  A le  przecież n iezm iern ie 
trudno jest b ron ić  narodu, k ł ó 
ry  wcale ta k ie j obrony nie 
chce” .

O pr. M . JA W O R N IC K A

Marsze
wielkanocne
T r a d y c y j n y  b r y t y js k i  p o ­

chód w ie lk a n o c n y  w y ru s z y ł  
w  W ie lk ą  S o b o tę  ra n o  z  
H aphiS l k o ło  H ig h  W y c o m b e ,  

g d z ie  m ie śc i się  k w a t e r a  g łó w n a  
d o w ó d z tw a  b o m b o w c ó w  b r y t y j ­
sk ic h  i w  p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ią t  
d o ta r ł  do  s ie d z ib y  a m e ry k a ń s k ie ­
go  d o w ó d z tw a  lo tn ic ze g o  w  R u is -  
K p .

D o  n ie d a w n a  je szc ze  sąd zo n o  
p o w s ze c h n ie , że  te g o ro c z n y  m a rs z  
w ie lk a n o c n y  n i e , b ę d z ie  m ia ł t a k  
m aso w e g o  c h a r a k te r u  ja k  p o p rz e ­
d n ie . L u d z ie  s ta rs i i s c h o ro w a n i 
re z y g n o w a li z u c z e s tn ic tw a  w  p o ­
c h o d z ie , o b a w ia ją c  s ię  tru d n o ś c i 
tra n s p o r to w y c h  i  n ie w y g ó d  p rz y ­
g o d n y c h  n o c le g ó w . A le  w y d a rz e ­
n ia  w  W ie tn a m ie  r a d y k a ln ie  z m ie  
n i iy  t ę  s y tu a c ję . D o  k o m ite tu  or­
g a n iz a c y jn e g o  m a rs z u  z a c z ę ły  n a ­
p ły w a ć  ty s ią c e  zg ło s ze ń .

W y r a z y  p o p a rc ia  i  s o lid a rn o ś c i 
n a d e s z ły  m . in .  o d  34 po słó w  la -  
b o u rz y s  o w s k ic h  w  Iz b ie  O m iń  i  
pd lo rd a  K ro c k w a y  w  Iz b ie  L o r ­
d ó w . P ra w ic a  p a r t y jn a  n a  w o ły  w a  
ta  p o c z ą tk o w o  d o  b o jk o tu  p o c h o ­
du  a le  w k ró tc e  m u s ia ła  s ię  w y c o ­
fa ć . O s ta tn ia  m a n ife s ta c ja  « a  T r a -  
f a łg a r  S ę a a r e  w  L o n d y n ie , z w o ła ­
n a  n a  w n io s e k  k a n o n ik a  C o llin s a  
pod h a s łe m  „ P o k ó j w  W ie tn a m ie ”  
b y ła  n a jle p s z ą  i ! u s t n e j«  * n a s tr o ­
jó w  p a n u ją c y c h  w  szeregach  la -  
b o u rz y s ió w . U c z e s tn ic z y li w  n ie j  
p rz e d s ta w ic ie le  14 o rg a n iz a c j i, n *. 
in .  k i lk u  w ie lk ic h  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  i  lo n d y ń s k ie g o  to w a ­
rz y s tw a  sp ó łd z ie lc zeg o . W -a rto  t e *  
w s p o m n ie ć , że  n a  w ie c u  p rz e m a ­
w ia ł je d e n  z cz o n k ó w  rz ą d u  H a ­
ro ld a  W ils o n a , R e g in s łd  F re e s o n , 
k t ó r y  p o w ie d z ia ł m . in . :  „ D o s z li­
śm y  d o  p u n k tu , k ie d y  c ie  m o ż n a  
d łu ż e j z w le k a ć  z w y p o w ie d z e n ie m  
s w e j o p in ii .  N a d s ze d ł cza s , a b y  po  
w ie d z ie ć  rz ą d o w i S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y c h , ż e  n ie  b ę d z ie m y  po  je g o  
s tro n ie  w  t e j  w o jn ie " .

T a k  w ię c  h a s ło  „ P o k ó j w  W ic tn a  
m ie ”  b y ło  n a c z e ln y m  h a s łe m  te ­
goro czn e go  m a rs zu  w ie lk a n o c n e g o .  
N a  tra n s p a re n ta c h  n ie s io n y c h  
p rze z  u c z e s tn ik ó w  poch o d u  -z n a ­
la z ły  się  ró w n ie ż  ż ą d a n ia  ro z b ro ­
je n ia ,  d is e n g a g e m e n l w  E u ro p ie  *  
w a lk i z re w iz jo n iz m e n t  za c h cd n tO -  
d ie m ie c k im .

„ N IE  M O Ż E  P A N  P IE C  D W Ó C H  
P IE C Z E N I P R Z Y  J E D N Y M  O G ­
N IU ,  P A N IE  P R E M IE R Z E ”  —  g ło ­
si je d n o  z  h a s e ł. L u d z ie  m a s ze ru ­
ją c y  w  ty m  ro k u  do  L o n d y n u  są  
za  ty m  H a ro ld e m  W ils o n e m , k t ó r y  
o d rz u c ił  k o n c e p c ję  s a m o d z ie ln e j 
s i ły  o d s tra s z a ją c e j, a le  p rz e c iw  
te m u  H a ro ld o w i W ils o n o w i, k t ó r y  
p ró b u je  ? re k o R S 'ru o w a ć  ją  in n y m i  
sposobam i w  ra m a c h  s y s te m u  w ie  
lo s tro n n y c h  s ił n u k le a r n y c h . Są za  
ty m  H a ro ld e m  W ils o n e m , k t ó r y  za  
p o w ie d z ia ł z w ię k s z e n ie  p o m o cy  
b r y t y js k ie j  d la  k r a jó w  s’a b «  ro z ­
w in ię ty c h  a le  p rz e c iw  te m u , k t ó ­
r y  z w ię k s z a  w y d a t k i  n a  z b ro je n ia .  
Z a  t y m , k t ó r y  ro n s l  czo to w ą  ro lę  
O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h . a le  p rz e c iw  te m u , k t ó r y  u - 
c z y n i!  z N A T O  fu n d a m e n t  s w e j  
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j.

G O R D O N  S C H A F F E S

Corrida we Francji
P A R Y Ż . F ra n c u s k ie  m in is te rs tw o  

ro ln ic tw a  w y d a ło  n o w e  ro z p o rz ą ­
d z e n ie  d o ty c z ą c e  sposobu p rz e p ro ­
w a d z a n ia  w a lk  b y k ó w  n a  te re n ie  
F r a n c j i .  M . In .  o d m ó w io n o  m a ta d o  
ro m  p ra w a  o b d a ro w y w a n ia  u k o ­
c h a n y c h  osób b y c z y m i o g o na m i 
i  u s z a m i. P o w o d e m  te j d e c y z j i  je s t  
w a lk a  z  ro z p rz e s trz e n ia n ie m  się  
p ry s z c z y c y .

M in is te rs tw o  z a r z ą d z iło  ta k ż e , iż  
z a b ite  b y k i  u s u w a n e  b ę d ą  z a r e n y  
za p o m o cą s a m o ch o d u  a n ie , ja k  
d o ty c h c za s , p rz e z  z a p rzę g  m u łó w .

Samoofiody w areszcie
R Z Y M . C ię ż k ie  cza sy  n a s ta ły  dla 

w ło s k ic h  a u to m o b ilis tó w . J e ś li p a r ­
k u ją  o n i w  m e d o z w o ’o n y c h  m ie j­
sc ach . to  ju ż  po k i lk u  m in e ta c h  
p o d je ż d ż a  s p e c ja ln y  sam ochód  c ię ­
ż a r o w y  z a o p a trz o n y  w  o d p o w ie d ­
n ie  u r z - d z e n ie  d ź w ig o w e , r»rzv po ­
m o c y  k tó re g o  sam ochód  p ec h o w e­
go k ie ro w c y  tm re s z c z o n y  '■ostaje 
n a p la t f o r m ie  c ię ż a ró w k i K ie r o w ­
co m ""o  o d n a !eżć s w ó j sam ochód  
w  n a jb l iż s z y m  k o m is a r ia c ie , a o d z y  
s k a  go d o p ie ro  po  u is zc ze n iu  sło­
n e j o p ła ty .

P R A S K Ą  konferencję poprze 
dz iło  rozesłanie specjalnej an­
k ie ty , k tó ra  m ia ła  na celu do­
starczenie m ate ria łu  obrazują­
cego, co w  poszczególnych k ra  
ja ch  uczyniono ju ż  lu b  co się 
ro b i w  tym  zakresie.

P rzedstaw icie l Zachodniej 
A g e n c ji Prasowej pop ros ił bez 
pośrednio po kon fe renc ji prze 
wodniczącego po lskie j delega­
c j i  pro f. d r  J. Z . JA K U B O W ­
SK IE G O . k tó ry  b ra ł także u - 
d z ia ł w  pracach ko m is ji w n io ­
skow ej, o podzielenie się sw y­
m i uwagam i na tem at obrad.

„ — K on fe rencja  m ia ła  cha­
ra k te r  bardzo roboczy i wyso­
ko  należy ocenić je j e fekty. 
U m oż liw iła  każdemu z delega 
tó w  zapoznanie się z zagadnie 
niem  nauczania m łodego poko­
len ia  o zbrodniach faszyzmu i 
o ruchu  oporu w  k ilkunas tu  
k ra jach  Europy. Z  dostarczo­
nych m ate ria łów , z głosów w 
dyskus ji w yn ika , że n a jkon - 
sekw entn ie j i  najszerzej prze­
kazyw anie w iedzy o tym  pro­
blem ie m łodszym  generacjom 
stosowane jest w  k ra jach  so­
c ja lis tycznych , gdzie tradyc je  
bohaterskiego ruchu  oporu 
p rzec iw ko faszystow skim  na­
jeźdźcom s ta ły  się elementem 
w ychow an ia  m łodego człow ie­
ka. W pozostałych k ra jach  w ie  
le  czynią w  tym  zakresie o r­
ganizacje skupia jące by łych 
cz łonków  ruchu  oporu.

Polska delegacja b ra ła  żyw y 
ud z ia ł w  pracach konferencji. 
D ostarczyliśm y obszerną odpo­
w iedź na ankietę, z  k tó re j w y  
n ika , ja k  w i e l e  w  naszych szkol 
nych program ach je s t tema­
tó w  zw iązanych z zagadnie­
n iem  okup ac ji i  ruchu  oporu, 
ja k  w ie le  Ukazuje się w  P o l­
sce na ten tem at książek, od­
byw a kon fe renc ji naukowych. 
Z ab ie ra liśm y rów nież głos w 
dyskus ji. w ysuw ając k ilk a  
■wniosków. Zaproponowaliśm y 
m ianow ic ie  w ydanie w  k ilk u  
językach an to log ii tekstów  l i ­
te rack ich  poświęconych rucho­
w i oporu w  poszczególnych 
k ra ja ch  oraz k ró tk ie g o , na m ia 
rę  obecnej w iedzy, podręczni­
ka o h is to r ii ruchu  oporu.

Z  s a ty s fa k c ją  c h c ia łb y m  tu  p o d ­
k r e ś lić ,  -¿e w e  w n io s k a c h  u c h w a ­
lo n y c h  p rze z  k o n fe re n c ję  z n a la z ł  
Kię n i.  in .  p o s tu la t  w  s p ra w ie  pod  
ję c ia  w s p ó ln y c h  in ic ja ty w  w y d a w ­
n ic z y c h  p rz e z  ró żn e  k r a je .  K i lk a  
in n y c h  je szcze w n io s k ó w , k tó r e  
k o n fe re n c ja  p o d ję ła  to  a p e l o 
w p ro w a d z e n ie  w e  w s z y s tk ic h  k r a  
ja e h  i  w  s zk o ła ch  w s z y s tk ic h  t y ­
p ó w  n a u k i h is to r i i  r u c h j  o p o ru , 
s tw ie rd z e n ie  ko n ie c zn o ś c i d a lsze go  
in te n s y w n e g o  k o n ty n u o w a n ia  b a ­
d a ń  n a d  d z ie ja m i te g o  ru c h u , pod  
k r e ś le n ie  je g o  m o ra ln e g o  z n a c z e ­
n ia .  U c ze s tn ic y  se s ji w y r a z i l i  ró w  
n ie ż  n ie p o k ó j z  p o w o d u  s y tu a c j i  
p a n u ją c e j w  N ie m c ze c h  z a c h o d ­
n ic h , g d z ie  —  ja k  w ia d o m o  — 
m ło d z ie ż  k a rm io n a  je s t le k t u r ą  g ło  
r y i ik u ją c ą  n a z is to w s k ic h  zb ro d n ia  
r z y ,  le k t u r ą ,  w  k t ó r e j  c z :o n k o w ie  
ru c h u  o p o ru  p rz e d s ta w ia n i są j a ­
k o  b a n d y c i. A  ty m c z a s e m  w ła ś n ie  
m ło d e  p o k o le n ie  N ie m c ó w , t a k  ja k  
to  sie c z y n i w  N R D , w in n o  być  
s z c z e c in ie  d o b rze  za p o zn a n e  ze  
z b r o d r ia m i p o p e łn io n y m i p rze z  
fa s z y z m  i  z  b o h a te rs k im i d ic  a i r i  
ru c h u  o p o ru  w  o k u p o w a n y c h  k r a ­
ja c h .

W czasie obrad jeden z człon 
kó w  delegacji radz ieck ie j po­
w iedz ia ł m. in ., że o lb rzym ia  
ro la  w  przekazyw aniu m łodzie 
ży p raw dy o zbrodniach fa ­
szyzmu i dziejach ruchu opo­
ru  spoczywa na nauczycielu. 
N ie ty lk o  program , ale i jego 
osobisty stosunek do tych za­
gadnień ma tu  znaczenie za­
sadnicze. Sądzę, że rea lizac ja  
postu la tów  kon fe renc ji — m am ,



V n u w a u
Z w izy tą  w  „E lek iro p ro jek c le“

Z  rew izy tą  przyjaźn i...

. . .w y je c h a ła  do  R o s to c k u  g ru p a  
szc ze c iń s k ic h  * d z ia ła c z y  k u l t u r a l -  
>4!;h, c e le m  w y m ia n y  d o św iad c zeń  
i  w  z w ią z k u  z p rz y g o to w a n ia m i  
d o  u d z ia łu  w  w ie lk im  F e s tiw a lu  
p io s e n k i b a s e n u  b a łty c k ie g o , k tó ­
r y  o d b ę d z ie  się ta m  w  d n ia c h  od  
3 do  9 lip c a  b r .  W  F e s tiw a lu  ty m  
w e z m ą  u d z ia ł p io s e n k a rz e  z N R D ,  
D a n ii ,  F in la n d i i ,  N o r w e g i i ,  F o ls k i  
i  S z w e c ji.

J a k  w ia d o m o , w  m a rc u  i k w ie t ­
n iu  b r .  w  w o j .  szc ze c iń s k im  w y ­
s tę p o w a ły  g o ś c in n ie  —  i  z d u ż y m  
p o w o d z e n ie m  — d w a  zes p o ły  e s tra ­
d o w e  z N R D . S zc zec iń sk a  „ E s tr a ­
d a ’’ r e w a n ż u je  s ię  w y s tę p a m i w  
N R D  „ C z e rw o n o -C z a rn y c h ”  (w  te ­
le w iz j i  b e r l iń s k ie j)  o ra z  to u rn e e  
ze s p o łu  B e rn a rd a  G o ś c in ia k a  z 
p ro g ra m e m  p t .  „ P io s e n k i zn ad  
O d r y ” .

D yp o lm a n tk i estrady...
. . . ty tu ł  t a k i  i o d p o w ie d n ie  u p ra w  

h ie n ia  u z y s k a ły  o s ta tn io  po eg za ­
m in a c h  w  W a rs z a w ie  p o p u la rn e  
p io s e n k a rk i „ a k r e d y to w a n e ”  p rz y  
W P IA  w  S zc ze c in ie : K a r in  S ta n e k ,  
K a t a r z y n a  S o b c z y k  i .Ł u c ja  J a n o -  
■wicz. P o d o b n o  k o m is ja  e g z a m in a ­
c y jn a  b y ła  b a rd z o  s u ro w a  i w y ­
m a g a ją c a  — ty m  b a rd z ie j w ię c  n a  
szyna d v p lo m a n tk o m  n a le ż ą  s ię  
g ra tu la c je .

Na „szczecińskie la to ” ...
. . .W P IA  za p ro s iło  ze s p o ły  e s tra -  

H o w e  z  c a łe g o  k r a ju ,  a n a w e t  z 
z a g ra n ic y :  z a p o w ie d z ia ł m . in . sw ó j 
p rz y ja z d  m ło d z ie ż o w y  zespół b :g -  
to ea to w y s tu d e n tó w  z L o n d y n u .  
P rz e w id y w a n y  je s t  te ż  p rz y ja z d  
p o p u la rn e g o  zes p o łu  „ W a g a b u n -  
d y ” .

„ B a llady 7 w ia tró w ” .,.
. . . to  t y t u ł  p ro g ra m u  e s tra d o w e ­

g o , p rz y g o to w y w a n e g o  o b ec n ie  
p rz e z  zespół a r ty s tó w  n a s ze j O p e ­
r e t k i  pod k ie ro w n ic tw e m  K a z im ie  
r z a  K a s ie w ic z a , n a o b c h o d y  D n i 
M o r z a  w  c ze rw c u  b r .

P r z y  o k a z ji  o d n o tu jm y  p e łn e  ju ż  
'd an e  z d z ia ła ln o ś c i W P IA  w  Szcze 
c in ie  za r .  1904. Z o rg a n iz o w a n o  
o g ó łe m  1944 im p re z y  (p la n  p rz e w i­
d y w a ł 1 315) z f r e k w e n c ją  1 145 tys . 
"W o d ró ż n ie n iu  od la t  p o p rz e d n ic h , 
k ie d y  to  w ię k s zo ś ć  im p re z  szcze­
c iń s k ie j E s tr a d y  o rg a n iz o w a n a  b y ­
ła  poza n a s zy m  w o je w ó d z tw e m  — 
W  r . 1964 p ra w ie  60 p ro c . o g ó ln e j 
l ic z b y  im p re z  e s tra d o w y c h  o d b y ła  
s ię  w  w o j.  s zc ze c iń s k im .

Najbliższe prem iery...
. . .p rz y g o to w y w a n e  p rz e z  T e a tr y  

D ra m a ty c z n e  w  S zc ze c in ie  to :  1.V  
w  T e a tr z e  P o ls k im  —  s z tu k a  J e rz e  
go  B ro s z k ie w ic z łi p t . „ P rz y c h o d z ę  
o p o w ie d z ie ć ” , w  in s c e n iz a c ji E r w i ­
n a  A x e ra  ( p r z y ję te j b a rd z o  g o rą ­
co p rz e z  p u b lic zn o ś ć  w  w a rs z a w ­
s k im  T e a tr z e  W s p ó łc ze s n y m ), w  re  
ż y s e r ii  a r ty s t y  n as zyc h  te a tró w  
H ie r o n im a  K o n ie c z k i i s c e n o g ra fi i 
E w y  S ta r o w ie y s k ie j;  8 .V  w  T e a ­
t r z e  W s p ó łc ze s n y m  k o m e d ia  G o l­
d o n ie g o  „S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ”  w  
r e ż y s e r ii  M a r y n y  B ro n ie w s k ie j ,  
s c e n o g ra fi i S ta n is ła w a  B ą k o w ś k ie  
go.

Z b liż a  s ię  t e r m in  d o ro czn e g o  F e ­
s t iw a lu  T e a tr ó w  P o ls k i P ó łn o c n e j  
w  T o r u n iu . T e a t r y  D r a m a ty c z n e  w  
S zc ze c in ie  w y s tą p ią  n a  F e s tiw a lu  
w  d n iu  20.V I .  a le  je s zc ze  n ie  u sta  
Jono, z  ja k im  p rz e d s ta w ie n ie m .

Z  A f r y k i do A m eryk i...
,..p o  k i lk u d n io w e j  z a le d w ie  

p r z e r w ie  w y p o c z y n k o w e j w  S zcze­
c in ie , u d a je  się d y r .  M u z e u m  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  m g r  W ł. F il ip o  
w ia k .  W  U S A  ro zp o c zy n a  s ię  w  
m a ju  m ię d z y n a ro d o w y  z ja z d  m u -  
se o lo g ó w , d y r .  F i l ip o w ia k  b ę d z ie  
» a  t y m  z je ż d z ie  je d y n y m  re p re ze n  
ia n te m  m u z e ó w  p o ls k ic h . D o  je g o  
p o w ro tu  z  A m e r y k i  m u s im y  w ię c  
o d ło ż y ć  re la c ję  d y r .  F i l ip o w ia k a  z 
k ilk u m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  w  A f r y ­
ce.

Spotkanie
z E rw inem  Axerem ...

. . .w y b itn y m  re ż y s e re m  i d v r e k -  
to re m  w a rs z a w s k ie g o  T e a tr u  W s p ó ł 
czesnego o d b y ło  s ię  w  K lu b ie  „13 
M u z ” . E . A x e r  w y g ło s ił  p re le k c ję  
o  p ro b le m a c h  w s p ó łc ze s n e j re ż y s e ­
r i i ,  o z w ię k s z a ją c e j s ię  s ta le  w  
« s ta tn im  p ó łw ie c z u  r o l i  re ż y s e ra  
w  te a tra c h , o  n o w y c h  p rą d a c h  w  
t e a tr z e  e u ro p e js k im , o w z a je m n y m  
p rz e n ik a n iu  w p ły w ó w  p o m ię d z y  
te a t r a m i a m e ry k a ń s k im i i e u ro p e j  
s k im i . E r w in  A x e r  n ie  p ra g n ie  
b y ć  p ro ro k ie m , p r z e w id u je  je d n a k  
w ie lo to ro w y  ro z w ó j s z tu k i te a tra l  
n e j .  J e e o  b . b ły s k o t l iw a  p re le k c ja  
•w zb u d z iła  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  i  
« ż y w io n ą  (rz e c z  r z a d k a )  d ,,,!k u s ję .

P rzy je dne j ze szczecińskich u lic , na I I I  p ię trze czynszowej 
kam ien icy m ieści się B iu ro  P ro je k tó w  P rzem ysłow ych U rzą­
dzeń E lektrycznych . M og libyśm y pójść o zakład, że w y n ik i 
jego pracy bardz ie j są znane w  da lek ich  egzotycznych k ra ­
ja ch  A f r y k i i A z ji,  n iż m ieszkańcom  Szczecina.

„E le k tro p ro je k t” , bo tak  
b rzm i o fe rtow a nazwa b iu ra , 
jedną trzecią swych m ocy p ro ­
dukcy jnych  przeznacza na w y ­
konanie zamówień zagranicz­
nych. Co w ięcej, „E le k tro p ro ­
je k t”  opracow uje dokum enta­
cję w  ta k im  języku, w  ja k im  
życzy sobie odbiorca. O czyw i­
ście pracujący nad n ią in ży ­
n ierow ie  m ają  dużo kłopotów  
z obcym i norm am i, obcą apa­
ra tu rą , bądź uk ładam i m ia r  i  
wag, ale przestrzega się tu  za­
sady — k lie n t, nasz pan.

Jak nas po in fo rm ow a li inż. 
Z b ign iew  DOW BÓR — k ie ro w ­
n ik  b iu ra  oraz k ie row n icy  p ra ­
cow ni: m gr inż. Zb ign iew  PŁO - 
D O W S K I i m gr inż. M arian  
NESTOROW ICZ, „E le k tro p ro ­
je k t”  może poszczycić się znacz 
nym i osiągnięciam i. Co więcej, 
zagraniczni odbiorcy, zam awia­
jąc dokum entację w  Polsce 
w skazują jako wykonawcę 
szczecińskie b iu ro . Na3i in ży ­
n ierow ie  p ro je k to w a li m iędzy 
in n ym i pewne urządzenia dla 
kom binatu  petrochemicznego w 
Schwedt w NR D oraz w  Phö­
n ix  i  Schwarze Pumpe, duże 
stacje f i lt r ó w  i  pom pow nie 
dla B e rlina  i F ra n k fu rtu . N ie ­
co wcześniej w ykonyw ano p ro ­
je k t  kom p le tne j fa b ry k i la k ie ­
rów. To b y ł eksport „czyste j ’ 
m yś li technicznej. „E le k tro p ro ­
je k t”  w yko nu je  także p ro je k ty  
robocze d la zagranicy z dosta­
wą i montażem po lskich  urzą­
dzeń. Gros tych  prac w y k o n y ­
wane jest d la  ZSRR. M. in . na 
deskach p ro je k tow ych  zna jdu je  
się obecnie opracowanie urzą­
dzeń stacyjnych, rozdzielczych 
i au tom atyk i dla hote lu  „R ossi- 
ja ”  w  M oskw ie. Będzie to  je ­
den z najw iększych h o te li w  
Europie. Ponadto d la  ZSRR

—  Z ly  skok?!
(R y s . E . M E S S E R )

— Znow u są razem ! W czoraj 
na oknie, dziś tu...

(R y s . E . M E S S E R )

przygo tow u je  się p ro je k ty  u - 
rządzeń rozdzielczych niskiego 
napięcia dla Zakładów  Chemicz 
nych w  W olgograćzie i  n isk ie ­
go napięcia (rozdzielnie i  auto­
m atyka) dla zakładów w  N iż- 
nym  Kam sku. N iedawno do­
starczy liśm y cukrow n ię  do 
S łucka, w  k tó re j szczecińscy 
inżyn ierow ie  p ro je k to w a li u - 
rządzenia wysokiego i niskiego 
napięcia oraz nastawne baterie 
kondensatorów.

Na C ejlon dostarczono doku­
m entację urządzeń rozdzie l­
czych niskiego napięcia dla fa~' 
b ry k i m aszyn budowlanych, do 
E g ip tu  p ro je k t 10 poi owych 
rozdzie ln i 11 kW , do NRF szaf 
wysokiego napięcia, a dla A f ­
gan istanu w  ramach rozpoczę­
te j tam  e le k try fik a c ji,  doku­
m entac ję  specjalnych e le k tro w ­
n i z agregatam i D iesla i  od­
pow iednio zapro jektow aną sie­
cią dosyłową.

B iu ro  bra ło  także udzia ł w  
licznych przetargach m iędzyna­
rodowych. Np. p rzy ję to  o fe rty  
od Kam erunu , Ira ku . Egiptu, 
T u rc ji,  N ig e rii i  Ce jlonu, a 
także K uby. T rzy  z tych  o fe rt 
zostały w ygrane w  p rzetar­
gach, a m ianow ic ie  przetarg na 
p ro je k t e le k try f ik a c ji d la E g ip ­
tu , na urządzenia niskiego na­
p ięcia dla K u b y  i  pewne urzą­
dzenia e lektryczne dla Cejlonu.

W  „E le k tro p ro je kc ie ”  p racu­
je  6 zespołów p ro je k tan tów  e- 
le k trycznych  i jeden budow la­
nych. N a jw iększe trudności na­
szych inżyn ierów , to  w ie lka  
ciasnota i  n ieprzystosowanie 
za jm ow anych pomieszczeń do 
fu n k c ji b iu ra  projektow ego. 
B ra k  jest m . in . w łasnej św ia- 
tło ko p ia rn i i  in tro lig a to rn i. 
K s iążk i z zakładowej b ib lio te ­
k i przym usowo „wypożyczono” 
inżyn ierom , gdyż nie ma na 
n ie m iejsca. Duże trudności ma 
też b iu ro  z tłum aczam i i... m a­
szynam i do pisania z ro sy jsk i­
m i czcionkam i, k tó rych  nie 
można kup ić  na naszym rynku . 
A  o rozmachu i  p racy tw ó r­
czej b iu ra  świadczy chyba 317 
dokum en tac ji w ykonanych w  
1984 roku.

ED. W IT U S Z Y N S K I

K ady dla rady
S k a rg i są różne.
Na w yd z ia ł ośw ia ty  — że 

dziecka n ie  p rz y ję li do n a jb liż  
szej szko ły  i  każą je zapisać 
gdzieś na dziesiąte j u licy . Na 
kw a te rune k  —  wiadom o, te r­
m in  przydz ia łu  dawno prze­
szedł, żona znow u się spodzie­
w a, a o n i człow ieka zwodzą z 
miesiąca na m iesiąc. Na w y ­
dz ia ł finan sow y  — że ju ż  p ią ­
ty  raz p rzysy ła ją  nakaz na po­
datek za psa, a ja  żadnego psa 
nie m am , nie m ia łem  i mieć 
nie będę...

S ka rg i są różne.
Są u tysk iw a n ia  na błędy, po 

m y łk i, n iedociągnięcia, nieprze  
m yślane decyzje w  toku  co­
dziennej, urzędniczej pracy. 
Na żle obliczony podatek czy 
odmowę zapomogi, na przecią­
gający się ponad m iarę re ­
m ont, u liczne czy podwórzowe  
n ieporządki, na decyzję odbie­
ra jącą dzieciom  plac zabaw  
albo dogodny przystanek tram  
w a jo w y  — dorosłym . Są i  bo­
lesne skargi, świadczące o u - 
rzędniczym  znieczuleniu na 
skom plikowane i trudne ludz­
kie sytuacje, o b iu ro k ra tycz ­
nym  zm echanizowaniu, skarg i 
nasuwające podejrzenia, że w  
urzędzie, in s ty tu c ji czy przed­
s iębiorstw ie rozp len iło  się k u ­
moterstwo, rządzą k lik i,  a mo­
że naw et ko rupc ja  i  złodzie j­
stwo.
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„ Ś w ię ta
wojna“

R e ż y s e r J u l ia n  D z ie d z in a  
p rz y s tą p ił d o  r e a liz a c ji  s w e ­
go n o w e g o  f i lm u  „ Ś w ię ta  
w o jn a ”  w g  sc e n a riu s za  J ó ze ­
fa  P o n ity c k ie g o . O p e ra to re m  
je s t  J e rz y  S ta w ic k i.  E ę d z ie  
to  k o m e d ia  s p o r to w a , k tó r e j  
b o h a te ra m i są k ib ic e  d w ó ch  
s ą s ia d u ją c y c h  ze sobą m ia s te ­
c ze k  g ó rn ic z y c h . W  g łó w n e j  
r o l i  k o b ie c e j zo b a c z y m y  E lż ­
b ie tę  C z y ż e w s k ą . O p ró c z  n ie j  
g r a ją  m . in . J a c e k  F e d o ro ­
w ic z , Z b ig n ie w  K a c z a n o w ic z ,  
Z d z is ła w  M a k la k ie w ic z .

N a  z d ję c iu :  scena u f r y z je ­
r a ,  k tó re g o  k r e u je  J a c e k  F e ­
d o ro w ic z . K lie n te m  je s t  Z b ig  
n ie w  K a c z a n o w ic z .

C A F —f o t .  R o z m y s ło w ic z

Pół m ilio n a  p ra lek  otrzym ać 
ma w  roku  bieżącym rynek 
k ra jow y . Jest to  liczba — ja k  
oceniają fachowcy — całko­
w ic ie  w ystarczająca na g loba l­
ne pokryc ie  naszych potrzeb.

Liczba — a co z nowoczes­
nością?

ICcsiSredans trwa
O pin ia  rynkow a wskazuje, 

że aby zaspokoić wym agania 
przeciętnego k lie n ta  nie trze ­
ba koniecznie występować z ja  
kąś superrewelacją. W ysta r­
czy, aby wszystkie p ra lk i by­
ły  wyposażone w  autom atycz­
ne w y łączn ik i czasowe i  w  
pom pki do usuwania wody, co 
znacznie u ła tw ia  pranie b ie­
lizny. Może by  w ięc skrócić 
kontredans z nowoczesnością 
pralek?

B yw a ją  tak ie , k tó re  — po 
zbadaniu  — okazują się jasne, 
proste i  słuszne. A le  są i  in ­
ne: czasami skarżący się k ie ru  
je  się swoją subiektywną racją, 
ale n ieste ty nie zna przepisów  
prawa, k iedy  in dz ie j słuszność 
jest podzielona, częściowo po 
je dne j a częściowo po d rug ie j 
stron ie. A  są i  ska rg i po p ro ­
stu  niesłuszne. G orzej —  by­
w a ją  skarg i złe, fa łszywe, za­
p iek łe  w  p ien iactw ie , szkalu ją

Kemu się 
skarżą?

te  d la  w łasne j p ryw a ty  wszy­
stko i wszystk ich dokoła.

W śród tych wszystkich „g a ­
tu n kó w ”  skarg w yróżn ić  trze ­
ba, w yd a je  się, jeszcze jeden  
podział. I  to podział n a jb a r­
d z ie j chyba in teresu jący każdą 
radę narodową. Zainteresowa­
nie rady  skargam i obyw ate li 
pow inno być oczywiste. Skarg i 
to  przecież term om etr stosun­
kó w  w ładza  — obyw ate l, to 
nieustanna sygnalizacja złych  
i  dobrych (jeże li skarg jest 
m n ie j) p rze jaw ów  codziennego 
życia na w szystk ich  polach 
dzia łan ia  i adm in is trow an ia  ra  
dy narodowej. A  ów  in te resu­

ją cy  podział skarg polega po 
prostu na podziale w ed ług  
adresów... Na podziale na slcar 
p i adresowane do w ładz  m ie j­
scowych, do własnego prezy­
d ium , w łasnych ko m is ji czy sa 
n ie j rady  i  adresowane „w  
górę”, do obcych zew nętrz­
nych kon tro le rów  i  w ładz nad­
rzędnych.

To nie jest podział mecha­
niczny. Ten podział świadczy 
o zau fan iu  a lbo o b raku  zaufa  
nia.

Badając i  ana lizu jąc skarg i, 
p rzy jm u ją c  i  oceniając spra­
wozdania ze sposobu za ła tw ia ­
nia skarg obyw ate li —  now o  
w ybrane rady  i  radn i, ko m i­
sje rad i  ich  cz łonkow ie po­
w in n i więc, obok innych  m ia r, 
przyk ładać rów n ież  m iarę a- 
dresu. „D ob rą ”  radą będzie ta, 
do k tó re j ludzie — uważający  
się za pokrzyw dzonych  — bę­
dą z zaufaniem  przychodzić, bę 
dzie to  rada, w  k tó re j będą 
szukać pomocy, zrozum ienia  
trud nych  spraw  i  skom pliko ­
w anych sytuacji. Z ły m  św ia ­
dectwem  jest natom iast d la  ra  
dy, je ś li żale i  tro s k i p łyną  
m im o n ie j, je ś li b rak  zaufania  
czy szacunku każe ludziom  
gdzie in dz ie j szukać spraw ie­
d liw ości.

Ważna jest treść skarg, w a­
żna jest ich słuszność, i  n ie ­
zm iern ie w ażny  — jest ich  
adres,

Z. KL1ME.K,
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Bziwiio zdlącie
O d k i lk u  d n i s z a le je  w  

ś ro d k o w y c h  s ta n a c h  U S A  w y  
ją tk o w o  g ro źn a  p o w ó d ź , k tó -  

; r a  sp o w o d o w a ła  ju ż  o lb rz y ­
m ie  s t r a ty  m a te r ia ln e . P o ­
w ó d ź  t a  je s t  w y n ik ie m  r ó w ­
n ie  t ra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  
h u ra g a n u , k t ó r y  p rze s ze d ł 
n a d  tą  s a m ą  częśc ią S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , O b ie  k lę s k i  
ż y w io ło w e  p o c h ło n ę ły  d o ty c h  
czas co n a jm n ie j  260 ś m ie r te l  
n y c h  o f ia r .  N a jg ro ź n ie js z a  
je s t  s y tu a c ja  w  s ta n ie  M in n e ­
so ta , g d z ie  p o n ad  20 ty s ię c y  
o sób  m u s ia ło  o p u śc ić  sw e do  
m y . W y le w  r z e k i sp o w o d o w a ł 
p rz e r w a n ie  p ra c  p r z y  b u d o ­
w ie  e le k tr o w n i w o d n e j S t. 
P a u l.  Z d ję c ie  lo tn ic z e  p rz e d ­
s ta w ia  u tw o rz o n ą  p rz e z  p o ­
w ó d ź  w y sp ę  n a  te re n a c h  iu td -  

: rz e c z n y c h . N a  w y s p ie  te j  
s c h ro n iły  się  c ią g n ik i i sp y ­
ch a cze  z  ca łe g o  te re n u  b u d o  
w y .

C A F ..

HiszwykSy
historii...
Na jednym  ze starych budyń  

kó w  portow ych w  Ś w inou jś ­
ciu w idn ie je  do dziś n iezw ykły  
kalendarz sztorm ów , na k tó ­
rym  notowane by ły  na prze­
strzen i ponad półw iecza stany  
w ody podczas sztorm u oraz 
daty.

Sztormem 100-lecia można 
by dziś nazwać sztorm, k tó ry  
w yd a rzy ł się w  Św inou jśc iu  w  
ro ku  1014. Stan wody ponad

„Pasażerka“ w czołówce
Z A  N A J L E P S Z E  f i lm y  z a g ra n ic z n e  w y ś w ie t la n e  w  J a p o n ii w  r .  Ł964 

m ie js c o w i k r y t y c y  u z n a li (w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i):  „ T a k  d łu g a  
n ie ob e cn o ś ć” , „ J u le s  i J im ” , „ M ilc z e n ie ” , „ T e ra  Jo n e s” , „ P a s a ż e r ­
k a ' , „ L e  M e p r is ” , „ V i r id ia n a ”  „ D r  S tra n g e lo v e ” ,  „ J a k  w  z w ie r ­
c ia d le ” .

Czechosłowackie krótkom etrażów ki
P R Z Y Z N A N IE M  n ag ró d  z a k o ń c z y ł się w  K a r lo v y c h  V a ra c h  p rz e -  

g -ą d  c z e c h o s ło w a c k ic h  f i lm ó w  k r ó tk o m e tra ż o w y c h . B y ł  to  ju ż  szósty  
teg o  ro d z a ju  fe s tiw a l z o rg a n iz o w a n y  w  C S R S . W z ię l i  w  n im  ró w n ie ż  
u d z ia ł tw ó rc y  i k r y t y c y  f i lm o w i z F o ls k i,  J u g o s ła w ii, N R D , R u m u n ii,  
W ę g ie r  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

W ie lk ą  n a g ro d ę  z d o b y ł f i lm  re ż y s e ra  R . C in c e ry  p t . „ R o m e o  i J u ­
l ia  63” , a s p e c ja ln ą  n a g ro d ę  ju r y  f i lm  J i r ih i  T r n k i  „ A r c h a n io ł G a ­
b r ie l  i  p a n i G es” .

ShirSey McLaine i „Dziadek do orzechów“
S H IR L E Y  M C L A IN E  g ra ć  b ę d z ie  g łó w n ą  ro lę  w  ra d z ie c k o -a n g ie l-  

S k ie j a d a p ta c j i  „ D z ia d k a  d o  o rz e c h ó w ”  C z a jk o w s k ie g o . R e ży s e r A n -  
th o n y  A sc ju ith  re a liz o w a ć  b ę d z ie  f i l m  w  L o n d y n ie  i  L e n in g ra d z ie .

Jeszcze Jeden Szwejk
Z N A N Y  n ie m ie c k i re ż y s e r  f i lm o w y  K u r t  H o ffm a n  n a k rę c a  z H a n ­

s e m  R tih m a n n e m  w  r o l i  t y t u ło w e j  n o w ą  e k r a n iz a c ję  „ P rz y g ó d  d o b re ­
go  w o ja k a  S z w e jk a ” H a s z k a .

kaieidarz
sztormów
norm a lny  poziom w yn ió s ł w te  
dy 169 cm. Nieco m niejsze by­
ły  sztorm y w  la tach 1930, 1939, 
a w  la tach pow ojennych w  r. 
1950 i  1955 (k iedy stan wody  
lo yn iós ł zaledwie 40 cm m n ie j 
n iż  w  1914 r.).

O sta tn i na ka lendarzu sztorm  
b y ł zanotowany na przełom ie  
lu tego 1965 r. Poziom  wody  
b y ł w praw dzie  wyższy od n o f-  
malnego ty lk o  o 80 cm, lecz nie  
korzys tny  uk ład  w ia tru  północ­
no-wschodniego sp ra w ił, że 
b y ł on d o tk liw y : uszkodził spo 
ro umocnień brzegowych, w  
tym  także przesunął k ilk u to n o  
we b lo k i betonowe, um acn ia ją ­
ce wejście do kana łu  w  Ś w i­
noujściu.

Sztorm y na szczęście, w  prze 
c iw ieństw ie  do pow odz i — są 
kró tko trw a łe . Ich n as ilen ie  
szczytowe trw a  za ledw ie  k ilk a  
godzin, po czym sz to rm o w a  fa ­
la zamiera, cofa się i.... oddaje  
na pow ró t zabrany una te ria ł 
brzegowy.

N a js iln ie jszym  sztorm em  o 
ja k im  zachowały się w ie ś c i — 
byt jednakże g ica ltow ny sztorm  
na zachodnim wybrzeżu w  ro ­
ku 1711. W tedy to Ś w ino u jś ­
cie zostało zalane wodą, zaś z 
portów  ryback ich  łodzie i  sta t­
k i uniesione zostały fa lą  na 
k ilkase t m etrów  w  g łąb lądu  
w yspy W o lin , na k tó re j zn a j­
du je  się dziś uzdrow isko.

Szczecińscy specjaliści od 
spra.w ochrony W ybrzeża są 
zdania, że je ś li chodzi o s tra ty  
— to  ze sztorm em  k o n ku ru ją  
-  bezm yśln i wczasowicze nisz­

czący nie gorzej w yd m y i  u -  
u.ocnienia brzegowe.

f i l  o obronie Leningradu
W oparciu o m a te ria ły  do­

kum enta lne, z k tó rych  w ie le  
wykorzystano po raz p ie rw ­
szy, zm ontowany został f ilm  
o obronie Leningradu.

■— S tara liśm y się w  n im  po­
kazać w spółdziałanie fro n tu , 
zaplecza i lu dzk ich  serc — po 
w iedz ia ł korespondentowi 
TASS rea liza tor f ilm u  W alery 
Solowcow, k tó ry  sam przeżył 
blokadę. Obok zd.ięć b a ta lis ty ­
cznych znalazło się też w ie le 
zdjęć z codziennego życia m ia ­
sta w  czasie tych trudnych 
dni. A by dostarczyć trochę 
żywności, p iękne pa rk i i skwe 
ry  przem ienia ją się w  w  ogro­
dy warzywne. Tragedię zim y 
1942 r. pokazują zdjęcia ulic, 
na k tó rych  leżą ludzie zm arli 
z głodu. Zdjęciom  towarzyszy 
tekst: ,.125 gram ów Chleba w  
ciągu doby i  n ic w ięce j” .

W film ie  znalazły się kadry 
ukazujące ostrze liw anie przez 
h itle row ców  słynnego „E rm i­
tażu”  oraz s ta rt sam olotów flo  
ty  ba łtyck ie j do pierwszego 
bom bardowania Berlina . Ostat

nie sekwencje f ilm u , noszące­
go ty tu ł „900 niezapom nia­
nych d n i” , przedstaw ia ją zdję­
cia nowych dzie ln ic Len ingra ­
du, zbudowanych w  m iejscu, 
gdzie przed dw udziestu k ilk u  
la ty  przebiegała lin ia  fro n tu .

Japońskie pisanki
W  J a p o n ii ró w n ie ż  is tn ie je  

z w y c z a j p rz y g o to w y w a n ia
w ie lk a n o c n y c h  p is a n e k . W y ­
g lą d a ją  o n e  o c zy w iś c ie  in a ­
c ze j ód n a s zy c h . J a p o ń sk a  
s z tu k a  sp o rzą d ź  :n ia  p is an ek  
n a z y w a  sie „ o r ig a m i” . S k o ­
ru p k i od ja je k  p rz e c in a n e  są 
n a p o ło w ę , a w  środ k ac h  p o ­
łó w e k  - lm ie szc za  się rz e ź b y  
w y k o n a n e  z m a s y  p a p ie ro w e j  
p rz e d s ta w ia ją c e  ró ż n e  sc enk i 
w io s e n n e . J e d n a  z n a jw y b it ­
n ie js z y c h  o b ec n ie  w  J a p o n ii 
a r ty s te k  s p e c ja liz u ją c y c h  się  
w  sztu ce „ o r ig a m i”  je s t  A u ­
s t r a l i jk a ,  p a n i N e r.a  C a rm i­
c h a e l, k tó r a  od  w ie lu  la t  
m ie s zk a  w  K y o d o , w  p o b liżu  
T o k io  i n a u c z y ła  się le j  sz tu ­
k i  od lu d o w y c h  a r ty s tó w  j a ­
p o ń s k ic h .

N a  z d ję c iu :  p a n i C a rm i­
c h a e l ze  s w o im i ja p o ń s k im i  
p is a n k a m i.

C A F

Kazim ierz G olezewski (55)

W a lk i na M iędzyodrzu zaabsorbowały na ty le  
uwagę n ieprzyjacie la , że saperzy radzieccy m ogli 
! 16 k w ie tn ia  zacząć budowanie przepraw  m o­
stowych przez Odrę. N iem cy zo rien tow ali się je d - 

: nak, że budowa m ostów postępuje szybko na­
przód i na tychm iast poczęli zasypywać je  gra- 

I dem pocisków, niszcząc rozpoczęte prace. Dzień 
H staw ał się n iesprzy ja jący do tego rodzaju robót. 
(I Trzeba by ło  w ięc przejść do prac w  nocy i m y lić  

.obserwatorów  h itle ro w sk ich , p iln ie  w yp a tru ją - 
cych postępów robót. To ostatn ie uzyskano przez 
skrupu la tne  m askowanie w ybudow anych części 

, mostów’ lu b  przez budowanie pozorowanych — 
f ik c y jn y c h  przepraw.

O powodzeniu wstępnej ope rac ji zaczepnej m ia ­
ły  zadecydować nie ty lk o  ś rodk i techniczne. N a j­
w ażnie jszym  b y ł tu  ja k  zawsze człow iek. Do­
wódca a rm ii wspom ina że:

„ Z e  szc ze g ó ln ą  s ta ra n n o ś c ią  d o b ie ra liś m y  w  d y w i­
z ja c h  lu d z i do  o d d z ia łó w  ro z p o z n a w c z y c h , p o n ie w a ż  
m ie l i  o n i d z ia ła ć  w  t ru d n y c h  i  n ie z w y k ły c h  w a r u n ­
k a c h . O d ra  b y ła  w  s w o im  d o ln y m  b ie g u  b a rd zo  k a ­
p ry ś n a . W y s ta rc z y ło , a b y  p o w ia ł w ia t r  od  m o rz a , a  
o b y d w ie  o d n o g i łą c z y ły  się z e  so b ą i  p o w s ta w a ła  r z e ­
k a  o 4 -k i lo m e tr o w e j  sze ro k o ś c i. N a  ro z le w is k u  p r z y ­
b y w a ło  c o ra z  w ię c e j w o d y  ( N ie m c y  z n is z c z y li sy s te m  
ś lu z o w y  p r z y  u jś c iu  r z e k i) .  W o d a  z a le w a ła  c a ły  te re n  
n a  g łę b o k o ś c i 40— 80 c e n ty m e tró w , a  n a  n im  n ic z y m  
w y s e p k i s te rc z a ły  je d y n ie  z a p o ry  i  f i l a r y  b e to n o w e  w y  
sa d zo n y c h  m o s tó w  n a  a u to s tra d z ie  i  k o le jo w e g o , n a  k t ó ­
ry c h  u lo k o w a ły  się u b e z p ie c z e n ia  b o jo w e  n ie p r z y ja c ie ­
la .

P ie k ie ln ie  s k o m p lik o w a n a  r z e k a !  „ D w a  D n ie p r y , a w  
ś ro d k u  P ry p e ć , j a k  p o w ie d z ia ł s ie r ż a n t  P ie c z u g in . ..” .

A takow ać m ia ły  cztery d y w iz je  z pierwszego 
rzu tu  t j.  186 i  108 z 46 korpusu i  37 oraz 48 z 18 
korpusu. Ich  zadanie polegało na  z likw idow an iu  
ubezpieczeń bo jow ych  h itle ro w s k ic h  na m iędzy- 
rzeczu i oddzia łów  os łan ia jących  główną nie­
m iecką lin ię  obronną. Ponadto trze b a  by ło  „w ziąć 
języka” , tzn. schw ytać jeńców , k tó rz y  by m ogli po 
tw ie rd z ić  usta lenia rozpoznawcze zw iadu radziec­
kiego. Na jważniejsze jednak b y ło  uchw ycenie w a­
łó w  ziem nych na wschodnim  b rze g u  ko ry ta  O dry 
zachodniej, p rze trw an ie  na n ic h  do nadejścia 
głów nych s ił ofensyw nych i  da lsze rozpoznawanie

stanow isk bo jow ych i  s ił h itle ro w sk ich  na za­
chodnim  brzegu. Te w szystkie  zadania bojowe 
w ykonane zostały na p ią tkę  przez dyw iz je  ra­
dzieckie. Decydujące by ło  pierwsze zaskakujące 
swą gwałtownością natarcie nocne z 14 na 15 
kw ie tn ia . Jak  opowiada dowódca 65 a rm ii:

„W  ciemnościach, bez jednego w ystrza łu , od­
dz ia ły  p rzep raw iły  się na łodziach przez wschod­
n ią Odrę i znienacka zaatakow ały w a ł na rozle­
w isku  (wysokość w a łu  sięgała około dwóch me­
tró w , zbocza b y ły  obłożone kam ien iam i). O ddzia ły 
zb liża ły  się do n ieprzy jac ie la , ch w ila m i po pas 
w  wodzie, wszczynały w a lk i wręcz w  bagnisku 
i  w ie lo k ro tn ie  odp ie ra ły  ko n tra ta k i.

W  w a lkach o m iędzyodrze w yb itn ą  ro lę odegra­
ła  108 bob ru jska  d yw iz ja  P. A . T lerism ow a, k tó ­
ra  oczyszczała rozlew isko w  re jon ie  autostrady 
Gdańsk—B e rlin  (ba rdz ie j na po łudnie dz ia ła li 
gwardziści), gdzie N iem cy n a js iln ie j s?ę um ocn ili. 
N iech czy te ln ik  w yo b ra z i sobie f i la ry  zniszczonej 
m a g is tra li —  potężne żelazobetonowe um ocnie­
n ia  z o tw o ram i s trze ln iczym i do prowadzenia 
ognia; w ew nątrz  na głębokości b lisko  12 m etrów  
obszerne podziem ia. Załogi uzbrojone w  panzer- 

faus ty  i ka rab iny  maszynowe w ie lk iego  ka lib ru . 
O s trze liw u ją  ogniem  kaem ów cale rozlew isko 
i  ko ryg u ją  ogień sw o je j a r ty le r ii i  lo tn ic tw a . Do­
pók i się nie z lik w id u je  całego systemu punktów  
oporu na autostradzie, nic ma m ow y o powodze­
n iu  na ta rc ia  w  m iędzyrzcczu...”

(C. d. n.) i



■ W C Z O R A J  u c z e s tn ic y  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  w y ś c ig u  K o la rs k ie g o  o 
n a g ro d ę  „ is k r a  O r l ic k a "  s ta r to w a ­
l i  vr w y ś c ig u  in d y w id u a ln y m  n a  
cza s  n a  t ra s ie  d łu g o ś c i 14.5 k m  
( ró ż n ic a  w z n ie s ie ń  490 m ) . I  ty m  
r a z e m  n a j le p s z y m  o k a z a ł s ię  z w y ­
c ię zc a  zes z ło ro c zn e g o  W y ś c ig u  P o ­
k o ju  S M O L IK .  P ie rw s z y m  z P o la ­
k ó w  b y ł  G A W L IC Z K K .  k t ó r y  z a ją ł  
S m ie js c e . A  o to  w y n ik i  -

I .  S m o l ik  C S R S  30.01
8. H a v a  C S R S  30.1«
3 . D o  le ż a ł C S R S  30.80
5 . G a w lic z e k  31.05

I t .  K u d r a . t t .  G a z d a . 17. B e k e r ,  
18. M a g ie ra . 19. Z ie l iń s k i ,  81. K o z ­
ło w s k i .  85. W id e ra .

D Z IŚ  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  o s ta tn i  
t  e ta p . T ra s a  d łu g o ś c i 13! k m  p ro ­
w a d z i z  m ie js c o w o ś c i C z e rw o n a  
W o d a  d o  U s tU  — n a  —  O r l ic e .

Na turystycznych szlakach

Relaks 
dla wszystkich
P R Z Y  Z a rz ą d z ie  O d d z ia łu  P T T K  

a  S z c z e c in ie  is tn ie ją  k lu b y  s p e c ja  
l is  ty c z n e , z rz e s z a ją c e  e n tu z ja s tó w  
r o z m a ity c h  d y s c y p lin :  K lu b  P łe tw o  
n u r k ó w . K lu b  W o d n ia k ó w , K lu b  
W y s o k o g ó rs k i, K lu b  p ie s z y  „ W ie r -  
c i  p ię ty ” . K lu b  K o la r s k i „ D w ó c h  
Ó s e m e k '* o ra z  b ę d ą c y  w  s ta d iu m  
r e o r g a n iz a c ji  K lu b  M o to ro w y  
► .K ask".

■ .Tu ry śc i z rz e s z e n i w  k lu b a c h , a  
t a k ż e  tu ry ś c i in d y w id u a ln i  w  c ią ­
g u  d w ó c h  la t  w z ię l i  u d z ia ł w  122 
im p re z a c h , z o rg a n iz o w a n y c h  s ta ra ­
n ie m  d z ia ła c z y  i  a k t y w u  P T T K .  
R a jd ó w  b y ło  27, a  u c z e s tn ic z y ło  w  
n ic h  585 osób, w y c ie c z e k  — 54
(13 04  u c z e s tn ik ó w ), b iw a k ó w  —  28 
(410 u c z e s tn ik ó w ), z lo tó w  — 13 (2«0 
u c z e s tn ik ó w ). R a z e m  w  im p re z a c h  
w z ię ło  u d z ia ł 2 559 u c z e s tn ik ó w .

J e d n y m  z  p o p u la rn ie js z y c h  i  
a k ty w n ie js z y c h  k lu b ó w  są „ D w ie  
Ó s e m k i" . W  o k re s ie  p ó łro c za  z a ­
le d w ie  k o la rz e  w z ię l i  u d z ia ł w  37 
im p re z a c h  tu ry s ty c z n y c h  (805 u c ze ­
s tn ik ó w ).

D u ż ą  ż y w o tn o ś ć  w y k a z u ją  ró w ­
n ie ż  w o d n ia c y . N ie  c z e k a ją c  n a do  
ta c je  f in a n s o w e  p o d ję l i  o d b u d o w ę  
h a n g a ru  n a  s ta n ic ę  k a ja k a r s k a  i 
ż e g la rs k ą . P ro p o z y c ja  z o rg a n iz o w a  
n ia  s p ły w u  k a ja k o w e g o  n ad  A d r ia  
t y k  p o łą c zo n e g o  z p ro p a g o w a n ie m  
e s ia g n ię ć  Z ie m i S zc ze c iń s k ie j z y ­
s k a ła  a p la u z  w ła d z  m ie js k ic h  i 
G łó w n e j K o m is j i  K a ja k o w e j  P T T K  
w  W a rs z a w ie .

R e o rg a n iz a c ja  i  u a k ty w n ie n ie  
d z ia ła ln o ś c i k lu b u  „ K a s k ” , z rz e ­
sza ją c e g o  e n tu z ja s tó w  tu r y s ty k i  
m o to ro w e j,  je s t  n a k a z e m  c h w ili .  
W z ro s t  m o to ry z a c ji ,  a  s zc zeg ó ln ie  
l ic z b y  m o to c y k li  i m o to p e d ó w  w y  
m a g a  p ro p a g o w a n ia  t u r y s ty k i  o r ­
g a n iz o w a n e j .  Z re s z tą  w y n ik i  p ra c y  
k lu b u  „ K a s k ”  z p ie rw s z y c h  m ie ­
s ię c y  je g o  d z ia ła ln o ś c i s k ła n ia ją  
d o  p o ś w ię c a n ia  t y m  s p ra w o m  w ię k  
s ze j u w a g i . (w it )

CZĘSTO —  przy wielu naj rozmaitszych okazjach —  
mówi się I  pisze o społeczno-wychowawczej roli sportu, 
klubu sportowego, sportowych działaczy i  instruktorów. 
Zw ykle mówi się i  pisze o tym w  formie postulatyw- 
nej. Ze trzeba, że warto, że należy.»

A L E  DOŚĆ R Z A D K O  u jm u ­
je  s ię  zagadnienie „od drugiej 
s trony  medalu”. To znaczy —

Lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Polski 

w sierpniu
P Z I.A  z d e c y d o w a ł s ię  w re s z  

c ie  n a  o s ta te c zn e  u s ta le n ie  
te r m in u  te g o ro c z n y c h  m i ­
s trz o s tw  P o ls k i ,  k t ó r e  ja k  w la  
d o m o , o d b ę d ą  s ię  w  S Z C Z E C I  
N IE .  U zg o d n io n o , ż e  ta  w ie l ­
k a  im p re z a  to c zy ć  s ię  b ę d z ie  
n a  s ta d io n ie  P o g o n i w d n ia c h  
13— 15 s ie rp n ia  b r .

P r z y  o k a z j i :  o rg a n iz a to r z y  
m is tr z o s tw  P o ls k i — O Z L A  
S zc ze c in  c z y n ią  s ta ru -n ia . a b y  
im p r e z a  ta  m ia ła  j a k  n a jd o ­
n io ś le js z y  c h a ra k te r .  Z w y ­
c z a je m  in n y c h  m ia s t  n p . chcą  
o b d a ro w a ć  zw y c ię zcó w , w  f i ­
n a ła c h  s k ro m n y m i u p o m in k a ­
m i. P ro s zą  z a te m  szc ze c iń s k ie  
in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  o 
u fu n d o w a n ie  ta k ic h  p o d a ru n ­
k ó w . P r z y k ła d  d a ł ju ż  1WKS 
D ę b n o , fu n d u ją c  p ię k n y  p u ­
c h a r  k r y s z ta ło w y , łt»

Dziś w Paryżu

Mecz Polska-Francja
w koszykarskim Pucharze Narodów
D Z lS  w  paryskim P A ŁA C U  SPORTU rozegrany zosianle 

mecz koszykówki z cyklu rozgrywek o PUCHAR NA RO ­
DÓW, Polska — Francja.

D L A  ZESPO ŁU wicem istrza 
Europy — drużyny  P o lsk i bę­
dzie to  dob ry  spraw dzian ak­
tua lnych  m ożliwości i  fo rm y. 
P a rysk i mecz można rów nież 
tra k to w a ć  ja ko  rekonesans 
przed tegorocznym i m is trzo ­
stw am i E uropy, podczas k tó ­
rych Polacy, ja k o  zespół roz­
staw iony. będą m ie li w  sw o je j 
g rup ie  w łaśnie (m. in .)) d ru ży ­
nę F ranc ji.

GOSPODARZE dzisiejszego 
spotkania poważnie odm łodzili 
skład swojego zespołu, k tó ry  
obecnie przedstawia się nastę­
pująco: Tassin, Dorigo, G illes, 
Degros, Lespinasse, Leray, B ia 
succi, Ledent, Jouaret. L o n ­
gueville , Bona to i  Moroze.

Cms)

Turniej o puchary 
„Kuriera”  i MKKFiT

W R O ZG R Y W A N Y M  w  szcze 
em skie j h a li sportow ej tu rn ie ­
ju  koszyków ki o puchary 
M K K F iT  i  „K u r ie ra ”  pad ły 
następujące rozstrzygnięcia : 
D Z IE W C ZĘTA — M K S  Poz­
nań — A ZS Poznań 18:53, 
M KS Szczecin —  Czarni Szcze 
c in  43:36, A ZS Poznań — Czar 
n i Szczecin 49:34, M K S  Szcze­
c in  —  M K S  Poznań 25:18, 
C H ŁO PC Y — M K S  Szczecin 
—  O gniw o-S zczecin  57:19, O lim  
p ia  Poznań — M K S  Koszalin  
38:25, M K S  Szczecin —  M K S  
K osza lin  41:35, O lim p ia  Poz­
nań —  O gniw o Szczecin 32:23.

w  ty m  w ypadku  —  od strony 
dobrych, pozytyw nych, go­
dnych naśladowania p rzyk ła ­
dów wychowawczego, mądrego 
dz ia łan ia  sportowego środow i­
ska.

Jest to  problem  w  ogóle 
ważny, szczególnie zaś is to tny, 
je ś li chodzi o m łodzież szkol­
ną.

J A K  W IA D O M O , p ra w a  n a le ż e ­
n ia  m io « ł* ie ż y  s z k o ln e j do p o ra -  
s e k o lu y c h  k lu b ó w  s p o rto w y c h  
o b w a ro w a n e  je s t  w ie lo m a  dość  
s u ro w y m i p rz e p is a m i. I  —  *  w ie lu  
w z g lę d ó w , k tó ry c h  w y ja ś n ia ć  tu  
c h y b a  n ie  t rz e b a  — s łu s zn ie .

Jeden z przepisów podstawo 
w ych  — to zakaz uczestnicze­
n ia  m łodych ludz i w  pracach 
k lu b ó w  sportow ych bez zgody 
rodziców  i  bez zgody szkoły. 
K ie ro w n ic tw o  k lu b u , do k tóre  
go zgłasza się m łody  człow iek 
nie dysponujący odpow iednim  
zaświadczeniem rodziców  i 
w ładz szkolnych — ma pełne 
praw o nie in teresowania się 
n im . B yw a jednak inaczej...

Pisze m atka chłopca 16-le t- 
niego, ucznia k lasy X -e j:

„ ( . . . )  N ie  w y r a z i ła m  z g o d y , b y  
m ó j c h ło p ie c  za p is ? ! sie  do  k l u ­
b u  i  n a  k u rs y  ż e g la rs k ie . U c z y  
s ię  co p ra w d a  n ie ź le , s zk o ła  b y  
z a p e w n e  n ie  c z y n iła  p rze s zk ó d , 
a le  je s t  to  c h ło p a k , n a  k tó re g o  
b a rd z o  ła tw o  je s t  w y w rz e ć  k ie p  
s k i w p ły w . O b a w ia m  się , ż i 
g d z ie  j a k  g d z ie , a le  w  ś ro d o w i  
s k u  k lu b u  s p o rto w e g o  le n  w p ły w  
n ie  b ę d z ie  n a jle p s z y  ( ...)  P o p e ł­
n iła m  b łą d  i  c ies zę s ię , że  t a n ie  
z  teg o  b łę d u  w y p r o w a d z o n o  (—)* ’

W  J A K I SPOSÓB? Otóż k i l ­
ku  działaczy sportow ych zau­
ważyło, że uczeń kręc i się s ta ­
le w okó ł k lu bu , ze szuka kon­
tak tu . * Wobec tego któregoś 
dn ia  został zaproszony na po­
gawędkę. Okazało się, że 
rodzice się m e zgadzają...

I  o to  p e w n e g o  w ie c z o ra  w ie e p re  
zes k lu b u  o d w ie d z a  ro d z ic ó w , p y ­
ta  o m o t y w y  s p rz e c iw u , p y ta  o 
s to p n ie , o s ta n  z d r o w ia  m ło d e g o  
c z ło w ie k a . N a s tę p n e g o  d n ia  o d w ie ­
d z a  w y c h o w a w c ę  k la s o w e g o .

R e z u lta t?  J e s t zg o d a  ro d z ic ó w  
i s z k o ły  n a  u c z e s tn ic tw o  c h ło p a k a  
w  p ra c a c h  k lu b u .

A le  je s t  i  w a r u n e k  k lu b u :  c z ło n  
k ie m  rz e c z y w is ty m , -k tó ry  b ęd z ie  
m ia ł p ra w o  u c ze s tn ic ze n ia  n p . w  
k u rs ie  ^ ż e g la rs k im  a  n a s tę p n ie  w  
s p o rto w o  -  tu ry s ty c z n y c h  re js a c h , 
m ło d y  c z ło w ie k  s ta n ie  się po  p o ­
ś w ię c e n iu  k i lk u d z ie s ię c iu  g o d z in  
n a  e w id e n c jo n o w a n ą , e fe k ty w n ą  
p ra c ę  s p o łe c zn ą  p o le g a ją c ą  n a k o n  
s e rw a c j ł  s p rz ę tu  i in n y c h  z a ję ­
c iac h  p o m o c n ic zy c h ; n a s tę p n ie  po  
p rz e d ło ż e n iu  ro c zn e g o  ś w ia d e c tw a  
szk o ln e g o , z  k tó re g o  w y n ik a ć  b ę­
d z ie . że  p ra c a  ta  n ie  o d b ija  s ię  u -  
je m n ie  n a  o b o w ią z k a c h  s z k o ln y c h .

, , ( . - )  W a r u n k i  te  tw o rz ą  z  ch lo  
p a k a  z u p e łn ie  in n e g o  c z ło w ie k a .  
J e s t ta m  p o d  n a d z o re m , d b a ją  
b y  p ra c o w a ł s o lid n ie  i  w  r o z ­
s ą d n y m  z a k re s ie , o rg a n iz u ją  ró w  
m e ż  g r u p k i  m ło d z ie ż y  t o w a r z y ­
sk o , d b a ją  o p o z io m  ty c h  t o w a ­
rz y s k ic h  z e b ra ń  i  b a rd z o  s ię  in ­
te re s u ją  w y n ik a m i s z k o ln y m i ( ...)  
D o tą d  tru d n o  go b y ło  z m u s ić  za  
ró w n o  do w y s iłk u  f iz y c z n e g o ,  
j a k  i  do  teg o , ż e b y  o d ro b ić  coś 
z  n a u k i co je s t  p c za  z a k re s e m  
o b o w ią z k o w y m  ( . . . )  O b s e rw u ję  z  
p rz y je m n o ś c ią , że  k lu b  s p o r to w y  
m o że  w p ły n ą ć  n a  m ło d e g o  cz ło ­
w ie k a  w y c h o w a w c z o  ( . . . ) "

P O W IE D Z M Y  SO BIE  SZCZE 
RZE, że tego rodza ju  podejś­
cie nie stanow i jeszcze z ja w i­
ska masowego. Pow iedzm y so­
bie szczerze, że n iek ied y  z 
m łodym i adeptam i byw a ją  n ie  
m ałe k ło po ty  n a tu ry  wycho­
wawczej, w  zw iązku z k tó ry m i 
szkoły i rodzice n iechętnie pa­
trzą na zw iązk i m łodych z k lu  
bam i. A le  w yda je  się, że in ­
fo rm ow anie  o p in ii pub liczne j i  
o tym , że byw a inaczej — tak  
ja k  w  cytow anym  liście — raa 
sw o je  dobre s trony. Zachęca 
do w yko rzys tyw an ia  tego ro ­
dza ju  doświadczeń, wskazuje, 
że okrągłe re fe ra tow e sform u­
łowania dają się naprawdę 
w ypełn iać dobrą, potrzebną, 
m ądrą treścią.

B. JA N K O W SK I

Sportowe karty XX-Jecia

E. Łaukedrey -  pierwszy prezes OZB

„ S Ę D Z IA  R IN G O W Y  Ł A U K E -
D E F .Y , k t ó r y  p r ie d  w o jn ą  z n ie ­
z w y k ły m  p o ś w ie c e n ie m  o p ie k o w a ł  
się s e k c ją  b o k s e rs k ą  L e g ii ,  o b e c ­
n ie  p rz e b y w a  w  F z c z e c ir ie ,  g d z ie  
b u d u je  b o ks na Z ie m ia c h  Z a c h o ­
d n ic h ” . T a k  p is a ł o t y m  n ie z ro o r  
d o w a n y m  d z i - Ł c z u  i p io n ie rz e  ru  
c h u  b o k s e rs k ie g o  n a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n im  E X P R E S S  W IE C Z O R N Y  
z d n ia  16 k w ie t n ia  1947 ro k u .

W  S Z C Z E C IN IE  E d w a rd  Ł a u k e ­
d r e y  o s ie d lił s ię  w  k w ie t n iu  1946 
r o k u  po d e m o b il iz a c ji  z  I  A r m ii  
W o js k a  P o ls k ie g o . O d  p ie rw s z y c h  
d n i  sw ego  p o b y tu  ro z p o c z ą ł o ż y ­
w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  s p o r to w ą . J a k o  
k o m is a rz  P Z B  w ra z  z O le jn ik ie m ,  
S w o rz .e n io w s k tm , W iś n ie w s k im  i 
S k a w e e k im  p rz y s tą p ił  do  o rg a n ik a  
c j i  s e k c ji b o k s e rs k ic h , k tó re  s ta ły  
s ię  z a lą ż k ie m  p ó ź n ie js z y c h  k lu ­
b ó w  — „ O d r a ” , „ S k r a ” , „ P io n ie r ” , 
„ D r u k a r z ”  i  „ Z r y w ” .

Z a c z y n a liś m y  od  w e rb o w a n ia
d z ia ła c z y  —  w s p o m in a  p . Ł a u k e ­
d re y . — S z u k a liś m y  ic h  g d z ie  się 
t y lk o  d a ło  —  n a  u lic y , w  t r a m ­
w a ju .  p o m a g a ła  n a m  w  ty m  m ie j  
scow a p ra s a . P ie rw s z a  s ie d z ib a  
O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  B o k s e rs k ie ­
go  m ie ś c iła  s ię  p r z y  A l. W o js k a  
F o 's k ic g o  43, n a p rz e c iw  I lo t e łu  
„ G r y f ” .

C hcąc s tw o rz y ć  w  m ło d y m  oś­
ro d k u  s zc ze c iń s k im  b o k s  z p ra w  
d z iw e g o  z d a rz e n ia , t rz e b a  b y ło  po 
k a za ć  m ło d z ie ż y  n a jle p s z e  w zo p y . 
W  t y m  c e lu . d z ię k i a k ty w n o ś c i  
pan a  E d w a rd a , s p ro w a d zo n o  do  
Fzczee:n a n a jw y b itn ie js z y c h  z a ­
w o d n ik ó w  E u ro p y  z T O R M A , P A P  
P E M . Z A C H A R A  i M O P .T O N E M  
n a cze le . B y łv  w z o r v , b y ły  te ż  w v  
n :k i .  J u ż  w  1950 ro k u , podczas ro i 
s trz o s tw  P o ls k i ju n io r ó w  S zc zec in  
z a n o to w a ł su k ce s  w  p o s ta c i 5 m ie j

sca. D w a  la ta  p ó ź n ie j na m is tr z o -  
s tv /a c h  w e  W ro c ła w iu  n a s i ju n io ­
r z y  z a ję l i  3 p o z y c ję . T o  b y ły  pod  
w a lin y  p rz y s z ły c h  su k ce só w  se n io ­
ró w . W ie r n i  k ib ic e  b o k s u  n a  p e w ­
no  p a m ię ta ją  ta k ie  n a z w is k a , ja k :  
S K A Ł E C K I,  W IL C Z E K . A M B R 0 2 ,  
B A R G IE L ,  M U R A W S K I,  R U T K O W  
S K I,  S A D O W S K I,  czy  w  p ó ź n ie j­
s zy m  o k re s ie , b ra c ia  P IŃ S C Y .

O p ró c z  o rg a n iz a c j i  ru c h u  b o k ­
s e rs k ie g o  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im  
E d w a rd  Ł a u k e d re y  p o ś w ię c a ł w ie  
le  czasu n a  s z k o le n ie  sę d z ió w , b ę ­
d ąc  je d n y m  z p ie rw s z y c h  w y k ła ­
d o w c ó w  s z tu k i s ę d z io w a n ia  w  k r a  
ju .  P o z a  ty m  b y ł a u to re m  sy ste ­
m u  ja w n e g o  s ę d z io w a n ia . Jego  p ro  
Je k t z y s k a ł u z n a n ie  A  IB  A i  w  1950 
ro k u  zo s ta ł w p ro w a d z o n y  w  ży c ie . 
J a k o  te o r e ty k  b o k s u  m a za  sobą  
sze re g  fa c h o w y c h  p u b l ik a c j i .  P rz e ­
t łu m a c z y ł ró w n ie ż  n a  ję z y k  p o l­
s k i p o d rę c z n ik  „ B o k s ”  zn an e g o  
t re n e ra  i t e o re ty k a  ra d z ie c k ie g o  
p ię ś c ia rs tw a  G ra d o p o ło w a .

P o d  k o n ie c  m a ja  b r .  o d b ę d ą  się  
w  B e r l in ie  b o k s e rs k ie  m is tr z o s tw a  
E u ro p y . J a k o  je d y n y  a r b i te r  p o l­
s k i jo d z ie  n a  n ie  p . Ł a u k e d r e y .  
W y p a d a  w ie c  ż y c z y ć , b y  i te n  s ta r t  
z a k o ń c z y ł s ię  p e łn y m  s u k ce se m  
s z c z e c in ia k a .

R o z m a w ia ł:
B o le s ła w  J A N IU R E K

W y n ik i i  fabele

Liga okręgowa
A rko n L a  Ib  —  C z a rn i 0:3 (0:8) 
D ą b  D ę b n o  —  P o g o ń  B a r t .  2:8 (8 :0 )  
G r y f  K a m ie ń  —  O s a d n ik  0:3 <«:*)

S p o tk a n ia  O d ra  —  P o g o ń  Ib  t 
W ia ru s  —  B łę k i t n i  z o s ta ły  p rz e ło ­
żo n e .

F lo ta  Ś w in o u jś c ie  p a u z o w a ła . 

T A B E L A
1. C z a rn i 26:4 50:1*
2. D ą b  D ę b n o  20:13 28:17
3. P o g o ń  B a r l in e k  17:13 33:23
4. P o g o ń  I b  15:15 37:2»
5. A r k o n ia  Ib  15:17 30:2*
8. B łę k it n i  S ta r g a rd  13:17 23:23
7 . W ia r u s  13:15 19:81
8. G r y f  K a m ie ń  13:17 14:27
9. O s a d n ik  M y ś lib ó rz  13:19 20:48

10. O d ra  C h o jn a  11:17 27:25
11. F lo ta  Ś w in o u jś c ie  10:18 25:55

(n>

I liga juniorów
B łę k it n i  —  D ą b  M
P io n ie r  —  S p a r ta  0:0
P o g o ń  — O rz e ł 6:0 .

D Z IS IA J  B u d o w la n i g r a ją  z  O sad  
n ik ie m  i C z a r n i ze  Ś w ite m  (g o d z . 
18.30).

W  C Z W A R T E K  O go d z . 17.30 n a  
b o is k u  p r z y  u l.  K o rd e c k ie g o  C h ro ­
b r y  g ra  z A rk o n ią .

(n>

Piłkarska B klasa
G R U P A  I I

S p a r ta  — O rz e ł Madfeoctm  
M ie s z k o  —  W ic h e r

0:3
3:1

D ą b  D ę b n o  — C z a r n i  L u b a n o w o  3:1 
S o k ó ł —  K ło s  8:8
P o g o ń  B . —  M o c h o w o  
O g n iw o  — B łę k it n i

3:9  v®. 
1:0

T A B E L A
1. B łę k it n i  Ib 23:3. 48:0
2. O rz e ł M . 2J:5 36:14
3. O g n iw o teslO 42:25
4. P o g o ń  B . Ib 16:10 44:31
5 . D ą b  Ib 15r.ll- 41:22
6. L u b a n o w o 14:12 41:42
7. K ło s 13:13 28:26
8. W ic h e r 11:15 25:31
9. M ie s z k o 11:15 22.33

10. S p a r ta  R . 8:19 20:44
U .  So-kół R . 5:21 11:38
12. M e c h  o w o 3:23 10:53

25 k w ie t n ia  1965 r . s p o tk a ją  się
n a s tę p u ją c e  d r u ż y n y :

S o k ó ł R . —  M ie s z k o , K ło s  — S p o r  
ta ,  O rz e ł M .  — O g n iw o , B łę k it n i  I I  
— D a b  I I .  L u b a n o w o  —  P o g o ń  B .,  
M o c h o w o  — W ic h e r .

(k p )

AIS AWF 
w fyćo

W POLSCE przebyw a aka­
dem icka reprezentacja Ho lan­
d ii w  judo.

H o lendrzy rozegra li w  W ar­
szawie spotkanie z AZS A W F, 
przegryw ając 3:4.

S p o r t S T R O N A  6

Zieliński bez sukceséw w CSRS Dla dobra młodzieży

Mądra opieka



K -S T R O N A  7

P O L S K I  —  „ B a lla d y n a ”  g . 19.30. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M o ra ln o ś ć  p a ­
ru  D u ls k ię j”  g. 19.30.
O P E R E T K A  —  „ N a s z e  k o c h a n o  żo  
n y ”  g . 19.15.
P Ł E C IU G A  — „ C z a ro d z ie js k i b ę ­
b e n ”  g . 17.

D E L F IN  ( te ł .  468-78) — „ G o d z in a  
p ą s o w e j ró ż y ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 —  p o i. —  od  la t  14 (ś ro d a  i

c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te ł 355-02) —  
„ P ią t k a  z  u l ic y  B a r s k ie j”  g . 13.30, 
16, 18.30, 21 —  p o i. — od  la t  12; 
c z w a r te k :  „ U l ic a  G ra n ic z n a ”  g.
9 , 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  p o i.
— o d  la t  12; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) — „ P in g w in ”  g . 16, 18.30, 21
—  p o i. — o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r  
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35* — „ E -  
w a  ch c e  sp a ć”  g . 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 —  p o i. — o d  la t  18; c z w a r te k :  
„ Ir e n a  d o  d o m u ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — p o i. —  od la t  
18; P O L O N IA  ( te l .  473-01) —  „ D w a j  
p a n o w ie  „ N ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30
— p o i. — od  la t  16; c z w a r te k :  
..O s ta tn i k u r s ”  g . 10.30, 13, 15.38, 
18, 20.30 —  p o i. —  od  1. 16 P IO ­
N IE R  ( te l .  475-02) —  „ B a lo n ik  d la  
s io s trz y c z k i”  g . 10; „O p o w ie ś ć  a t la n  
t y c k a ”  g . I I ,  13. 15, 18.30; „ C h w i-

Masz Jeszcze szansę®
P O L S K I Z W I Ą Z E K  M O T O R O W Y  

W  S Z C Z E C IN IE ,
U l. T k a c k a  55, t e l .  454-19

P R Z Y J M U J E  J E S Z C Z E  Z A P IS Y  N A  K U R S Y  
K T Ó R Y C H  O T W A R C IE  N A S T Ą P I  

W  D N IA C H :

k a t .  I  i  l i  (p o d w y ż s z e n ia  k w a l i f i k a c j i )  
w  d n iu  i.L IV .1 96 5  i ,

O P Ł A T Y  W  R A T A C H .
In f o r m a c j i  u d z ie la m y  c o d z ie n n ie  od  

g o d z . 7.30. 1162-K

Szczecińskie Zakłady Spożywcze 
Przemyśla Terenowego

S z c z e c in ,  u l. Gościsława nr 1

skupują każdą ilość
^  transporterów monopolowych

0,5 Itr.
transporterów do w ina

Bliższych in form acji udziela 
Dział Handlowy, te l. 367-65 i  386-61.

1180-K

O Ś R O D E K

S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O

T K W P

p r z y jm u je  d o d a tk o ­
w o  z a p is y  n a

K U R S
samochodowe
motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s k le p  „ R u c h u ” , P o ­

l ic e , t e ł .  263.

la  w s p o m n ie ń ”  g . 17; „ D z ie w c z y ­
n a ' z  d o b re g o  d o m u ”  g . 20.30 —  p o i.
— od  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g . 19 —  
U S A  —  od la t  12; M A R S  — „ C z a s  
ro z p r a w y ”  g . 17.30, 20 —  a n g . — 
od  la t  .16; F A L A  —  „ K r ó lo w a  K r y  
s ty n a ”  g . 17, 19.10 —  U S A  —  o d  la t  
16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ M a t k a  
c ó rk a ”  g . 18, 20 —  w ł .  —  cd  la t  18 
P R O M IE Ń  —  „W y s p a  z ło c z y ń c ó w ’ 
g . 14 — p o i. — od la t  9; „O p o w ie ś ć  
z n a d  D o n u ”  g . 16, 18 —  ra d ź .  —  od 
ła t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ T e n  
w s trę tn y  c e ln ik ”  g . 17.30, 19.30 
f ra n c . — od  la t  1C; M E W A  ( 2 e -  
le c h o w o ) —  „ Ż y c ie  p r y w a t n e ”  
g. 19 —  f r a n c . —  od  l a t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ P a ­
n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 16.39, 19.30
— p o i. — od la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ K r z y ż a c y ”  g . 17. 20 — 
p o i. —  od la t  12; H U T N I K  (S to ł-  
c z y n ) —  „ H e r b a c ia r n ia  p c d  k s ię ż y  
cera”  g . 17, 19.15 —  U S A  —  p a n o r .
— od la t  16; B A J K A  ( P o l ic e )  — 
„ G e n e ra ł d e l la  R o v e re ”  g .  19.15
— w l.  — od  la t  16; l  M A J  ( Ż y ­
d ó w ce ) — „ W o ln e  m ia s to ”  g .  17, 19
— p o i. —  od la t  14; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  —  „ T e n  w s t r ę t n y  ce l­
n ik ”  g . 17, 19 —  f r a n c . —  o d  l a t  18.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W ż K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36
— „ R z y m  i  M o n te  C a s s in o ”  i 
10—21.

W  dniu 18 kw ie tn ia  1965 r. zmarł

Michał Markiewicz
ur. 18. X I. 1897 r.

d ługoletni pracownik Stoczni 
Szczecińskiej im. A . Warskiego. 
Pogrzeb odbędzie się w  dniu 21.IV . 

1965 r. o godzinie 17 na Cmentarzu 
Centralnym.

W yrazy wspólczncia Żonie, 
Rodzinie Zmarłego

składają

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

i  W spółpracownicy
1179-K

Nauka
M A G IS T E R  m a te m a ty ­
k i ,  d o ś w ia d c zo n y  p ed a  
g o g , p r z y g o to w u je  do  
p ro m o c j i ,  t e l .  737-61.

G O S P O S IA  n a  4 g o d z . 
d z ie n n ie  —  p o trz e b n a .  
Z g ło s z e n ia : W ie lk a  22 
m . 12.

P R Z Y J M Ę  gosposię do  
p ro w a d z e n ia  d o m u  j « -  
p ie k i  n a d  2 - le tn ią  d z ie w  
c z y r .k ą . N ie p o d le g ło ś c i 
15 m . 13, p o  g o d z . 16.

J . N o w a k ,  W o ls z ty n , 
D ą b ro w s k ie g o  12.

G O S P O D A R S T W O  4,77
h a  w r a z  z  z a b u d o w a ­
n ia m i —  s p rz e d a m . C e­
n a  80 ty s . z ł .  Z g ło sze ­
n ia *  K o jd a ,  O s trze ­
szów . (P ie c z y s k o  W ie l ­
k o p o ls k ie ) .

2,5 I I A  Z I E M I ,  d o m , za  
b u d o w a n ia  ( z  te le fo ­
n e m ), z e le k t r y f ik o w a ­
n e , p r z y  p rz y s ta n k u  
P K S , p i ln ie ,  ta n io  
s p n e d a m . A le k s a n d ra  
D a w ic k a  R o g ó ź n o , k o ło  
W id a w y , p o w . Ł a s k ,  
w o j.  Ł ó d ź .

N 'e m c h o m o íc í

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y  —  k u p ię , t e l .  345-26. 
Z  P O W O D U  s ta ro ś c i, 
ta n io  s p rze d a m  gospo­
d a r s tw o  4 h a  z ’ b u d y n ­
k a m i,  2 k m  od k o le i,  
3  k m  o d  a u to b u s u  p o d  
m ie js k ie g o  z  P o z n a n ia .  
W o ln e  2 p o k o je , k u c h ­
n ia .  S k le p , s zk o ła  n a  
m ie js c u . W ia d o m o ś ć :  

W ik t o r  P a w ło w s k i ,  P o ­
z n a ń , u l .  G ło g o w s k a  
89B— 17.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
k o ło  G d y n i —  s p rze ­
d a m . P o w a ż n e  o f e r t y :

W A R S Z T A T  p ro d u k ­
c y jn y  s to la rs k i w y p o -  
s a żc n y , n a p e łn y m  b ie  
g u , z  m ie s z k a n ie m  3-po  
k o jo w y m , k u c h n ią , k o ­
ło  W a rs z a w y  o ra z  in n e  
o b ie k ty  p o leca d o  s p rz e  
d a t y  B iu ro  U s łu g o w e , 
B y d g o szc z , 24 S ty c z n ia

S A M O C H Ó D  „ T r a b a n t ”  
601 —  k u p ię ,  t e l .  72-210 
od  g o d z . 15—20. 
Z N A C Z K I  p o c z to w e  
(p a ń s tw  e u ro p e js k ic h )  
—  k u p ię . B iu r o :  B y d ­
g oszcz, 24 S ty c z n ia  9.

ćpiizec(a±
P R A L K O W IR O W K Ę
„ F e m a l”  ta n io  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : K o ­
m is , u l .  P o c z to w a . 
M O T O C Y K L  „ P a n n c -  
n ia ”  —  s p rze d a m . P u ­
ła s k ie g o  1— 12, te l.  
8 2 -IV, po  g o d z . 16. 
S A M O C H Ó D  oso b o w y ;  
m a ło l i t r a ż o w y  z  czę ­
ś c ia m i z a m ie n n y m i —  
s p rz e d a m , s zc ze c in , N ie  
b u s z e w o , u l.  E js m o n d a  
3 m . 6.
K R E D E N S  s to ło w y  o -  
r a z  s z a fę  c ie m n ą , ( w y ­
s o k i p o ły s k )  —  s p rze ­
d a m . S zc zec in , u l .  B o i. 
K rz y w o u s te g o  78 m . 12. 
S A M O C H Ó D  „ T r a b a n t -  
C o ro b i”  o k a z y jn ie  s p rz e  
d a m . P I .  L o tn ik ó w  3 
m . 8. po  g o d z  15. 
N O W Y  s i ln ik  do  „ M o ­
s k w ic z a ”  d o ln o z a w o ro -  
w y  o ra z  a k o rd e o n  
.„ W c ltm e is te r”  120 bas. 
—  s p rz e d a m , t e l .  38-323. 
„ H I .K A W K Ę ”  k a b r io ­
le t ,  s ta n  b . d o b ry  —  
s p rz e d a m . C e n a  10 000. 
K s . B o ry s a  5—3. 
M O T O C Y K L  M Z -E S -  
250 o ra z  w ó z e k  d z ie c ię ­
c y , g łę b o k i —  s p rz e ­
dam», t e ł .  70-831.

M IE S Z K A N IE  2 p o k o ­
j e  z  k u c h n ią , k w a te ru n  
k o  w e , z  o g ró d k ie m  w  
B a ra , z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  S zc ze c in ie . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń . p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  C n a  n>r 206. 
P R A C U J Ą C A  p o s zu k u ­
j e  p i ln ie  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o  p rz y  k u l t u ­
r a ln e j  r o d z in ie , te l.  
354-95, od  g o d z . 16— 18. 
3 P O K O J E , w y g o d y  
( k w a te r u n k o w e ) , z a m ie  
n ię  n a 2 m ie s z k a n ia  
1 -p o k o jo w e  z  k u c h n ią ,  
sło ne czn e , w y g o d y  i 
k a w a le r k ę .  D u b o is  29—  
6, w  g o d z . 1C— 18. 
3 -P O K O J O W E  m ie s zk a  
n ie  z  n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a  w  N o w o g a rd z ie  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  2 -p o k o jo w e , k w a ­
te r u n k o w e  (m o ż e  b y ć  
s ta re  b u d o w n ic tw o )  w  
S z c z e c in ie . T e ł .  718-84, 
S zc zec in .
P R A C U J Ą C E , b e z d z ie t ­
n e  m a łż e ń s tw o  poszu ­
k u j e  p o k o ju  z  u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i.  O fe r ty :  
B iu ro  O g ło s ze ń , p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  207.
D W U P O K O J O W E  m ie ­
s z k a n ie , k o m fo r to w e ,  
k w a t e r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e , p rz e ­
zn a c zo n e  d o  s p rz e d a ż y  
lu b  k u p ię  d o m  je d n o -  
d w u ro d z in n y , te le fo n  
730-82.
W Y N A J M Ę  p o k ó j k u l ­
tu ra ln e m u  p a n u ,
w z g lę d n ie  m a łż e ń s tw u  
(od 1 m a ja ) ,  Ś m ia łe g o  
28—1.
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
d w ie  p ra c u ją c e  p a n ie , 
u l .  S ła w o m ira  3 —19.

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2  —  e zy n  
n y  o d  g . 11; T P P R  — W o j .  P o l.  
“  —  f i lm  „ F o to  H a b e r”  g . 18, 20 

w ę g . —  od la t  1«; N O T  —  W o j.  
P o l. 67 —  c z y n n y  od  g . 13— 23; 
K S P E R  A N T Y S T O  W  —  W o j .  P o l.  
aa — e z y n fty  od  g . 19—21; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l.  20 —  D K F  
* -  „ S p ra w a  N in y  B .”  g . 20; P I W ­
N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 —  w y ­
k ła d :  „ X X  ro c z n ic a  p o d p is a n ia  u -  
K ła d u  o p r z y ja ź n i  i w z a je m n e j  
w s p ó łp ra c y  m ie d z y  P o ls k ą  i Z S R R ”  
o r a z  f i lm y  g . 18.

- S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V J 1 I— X I X  *w „  „ Z ie ­
m ia  i  m o rz e ”  w  tw ó rc z o ś c i F . R u sz  
c zy  ca , rz e ź b a  p o m o rs k a , re ne sa n su  
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  szc ze c iń s k ic h  g . 
9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y r o d a , k u l­
tu ra  A f r y k i  Z a e h o d n ie j;  d z ie je  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 9— 15.
13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  i. —  g r a f i ­
k a  K ie js tu ta  B e re ż n ic k ie g o .
B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — m a la r  
s tw o  K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g . 
9— 15.

TRIO CHWIERALSKIEGO
K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U : J e rz y  

C H W IE R A L S K I.
S K Ł A D  Z E S P O Ł U : J e rz y  C H W IE  

R A L S K 1  —  f o r te p ia n , M ie c z y s ła w  
R O B A K O W S K I —  k o n tra b a s , T c o -  ,JvORDY 
f i l  S K R Z Y P C Z A K  —  p e rk u s ja ,
H u b e r t  S K O Ł IK  —  o rg a n k i.

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ B ”
(ja z z ) .

KASKADA II

„DWUDZIESTOLATKI”
K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U : B o g da n  

B A R A N .
M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W :  D o m  K u l  

t u r y  K o le ja r z a .
S K Ł A D  Z E S P O Ł U : B o g d a n  B A ­

R A N  — p e rk u s ia , J e rz y  T O K A R ­
S K I  — s a x - te n o r , A le k s a n d e r  L E -  
S I N S K I  — f o r te p ia n , Z d z is ła w  K O  
S A D Z IŃ S K I  —  g ita ra  e le k try c z n a ,  
K o n ra d  N A L E P A  — k o n tra b a s .

S O L IS C I:  E w a  W Ó J C IC K A , K o ń  
ra d  N A L E P A .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ A ”
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

MG-BAND PSSM
K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U : p ro f .  

J a n  K O W A L S K I .
S K Ł A D  Z E S P O Ł U : s e k c ja  sakso  

fo n ó w : W o jc ie c h  B Ł A S Z C Z Y K , L e  
s ła w  B U C Z E K , B o g d a n  T Y C K I ,  
J u l iu s z  K U B I A K ,  Z d z is ła w  K O ­
W A L S K I ;  s e k c ja  t r ą b e k :  J o a c h im  
T W A R D O C H , S ta n is ła w  W IŚ N IE W  
S K I,  M a r ia n  P Ł O T N IC K I ,  T a d e u s z  
S Z C Z E B IO T ;  s e k c ja  p u z o n ó w : S te  
fa n  M A Z U R , P io t r  R U T K O W S K I,  
E d w a rd  M IL L E R ,  K r z y s z to f  P A W  
Ł O W S K I;  s e k c ja  ry tm ic z n a :  fo r te  
p ia n  J e rz y  L IS E W S K I ,  p e rk u s ja  
C ze s ła w  J A N A S Z E K , k o n tra b a s  
W a c ła w  U R B A N O W IC Z .

G R U P A  K O N K U R S O W A -  „A **  
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
ś w . W o jc ie c h a  7.
I I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a ­
n y .
M IE J S K I  S Z P IT A L  —  O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  G o łę c in o .

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e ł.  443-38. 
N R  47 — J a r o m ir a  11 —  t e l .  422-46.

T E L E W IZ J A  

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P ro g ra m  d n ia . 17 W ia d o m o ­
śc i d z ie n n ik a  T V .  17.05 F i lm  z se­
r i i -  „ In s p e k to r  M a s c a ” . 17.15 „ G a ­
w ę d y  w i lk ó w  m o rs k ic h ” . 17.30 W i 
d o w is k o  „ M ło d y  d z ik i  p t a k ” . 17.50 
T y g o d n ik  w ie js k i.  18.15 P rz e g lą d  
m u z y c z n y . 18.45 P ro g ra m  f i lm o w y .  
19 W s ze c h ftic a  T V  „ S tra e h ” . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  d z ie  
c io m . 20 D z ie n n ik  szc ze c iń s k i. 20.05 
P r o g r a m  p u b lic y s ty c z n y . 20.15 F i l ­
m o w y  re p o r ta ż  d o k u m e n ta ln y  
„ B ra te rs tw o  b ro n i” . 20.45 F i lm  z 
s e r ii „ D ic k  P o w e ll” . 21.35 M a g a z y n  
s p ra w  m ię d z y n a ro d o w y c h  21.55 F e  
s t iw a l  —  S o p o t 1964. 22.15 D z ie n n ik  
T V .  22.35 16 le k c ja  ję z y k a  r o s y j­
s k ie g o , p ro g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od 
l a t  8 „ J a m b o , A f r y k a ” . 18.30 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.40 T e le - r e k la -  
m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j. 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  19.40 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ R o z  
m a ito ś c i z  W i l ly  S c h w a b e ” . 21 „ P c d  
ró ż  w e  t r o je ” . 21.25 P ro g ra m  d la  
ro d z ic ó w . 22.05 K r o n ik a .  22.20 F i lm  
T V .

C Z W A R T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  10.20 S z tu k a  T V  „ O d ­
ło ż o n e  po d  M ” . 12.05 P ro g ra m  d la  
ro d z ic ó w . 13.30 „O p o w ie ś ć  o L e n i ­
n ie ” . 17 P r o g r a m  z  R o s to c k u . 18 
o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 S p o rt , 
18.40 T e le - r e & la m a . 18.50 P o z d ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.25 P ro g n o z a

K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U : S ta n i­
s ła w  M Ą C Z K O .

M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W :  k a w ia r ­
n ia  „ K a s k a d a ” .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U :  S ta n is ła w  
M Ą C Z K O  —  t r ą b k a , k o n tra b a s ,  
B o g u m ił S T E L M A S Z Y K  —  f o r te ­
p ia n , J e rz y  S IE M A S Z K O  — s a x -  
te n o r , J a n u s z  C Z E C H O W S K I — p e r  
k u s ja .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ A ”
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

SAX-RHYTHM
K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U :  Z d z is ła w  

B A L C E W J C Z .
M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W :  K lu b

P S S  w  S ta rg a rd z ie .
S K Ł A D  Z E S P O Ł U :  Z d z is ła w  B A L  

C E W IC Z  — r a x - te n o r , S ta n is ła w  
S O B IŁ Ł O  —  f o r te p ia n , S ta n is ła w  
G R Z Y B  —  p e rk u s ja , B e n o n  N O ­
W A K O W S K I —  k o n tra b a s .

S O L IS T K A :  L o la  K O L P A K O W -  
S K A .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ A ”
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

SZG „ATLANTYCKA”

M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : R e s ta u ra  
c ja  „ A t la n t y c k a ” .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : E u g e n iu s z
K Ł O S  —  s e x - te n o r , R o m a n  G A W ­
L I K  —  fo r te p ia n , K a r o l  G Ł O M B J -  
C A  — k o n tra b a s , M a r ia n  P Ł O T ­
N I C K I  —  p e rk u s ja .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ A ”
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

„CARO”

K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U :  Jan
IW A S Z C Z Y S Z Y N .

M IE J S C E  W Y S T Ę F O W :  P rz y z a k ła  
d o w y  K lu b  P a ń s tw o w e g o  O ś ro d k a  
M a s z y n o w e g o  w  K a m ie n iu .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U :  J a n  IW A S Z ­
C Z Y S Z Y N  —  a k o rd e o n  , H e n r y k  
A D A M C Z Y K  — p ia n in o  W e r n e r  
M IC H A L S K I  — t r ą b k a ,  Ig n a c y  K O  
S T K A  —  k o n tra b a s , K a z im ie r z  
D R O Z A K  —  p e rk u s ja .

E O Ł IS C I:  J a n  IW A S Z C Z Y S Z Y N ,
B a rb a ra  S Z Y N D R A L E W IC Z .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ A ”
( m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

ZESPÓŁ E. GRINHOLCA

K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U :  E d w a rd  
G R IN H O L C .

M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W :  P P  „ U -  
z d ro w is k a ”  K a m ie ń  P o m o rs k i .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : E d w a rd  G R IN  
H O L C  —  s k rz y p c e , A rn o ld  G R IN ­
H O L C  — t r ą b k ą ,  k o n tra b a s , W a łd e  
m a r  G R IN H O L C  —  k la r n e t ,  s a x - te ­
n o r , s k rz y p c e , J a n  S Z U B E R T  —* 
p e rk u s ja , g i t a r a ,  R o m a n  D Ą B ­
R O W S K I —  g it a r a ,  M a r ia n  K U L I ­
G A  —  a k o rd e o n , f o r te p ia n .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ A ”
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U : T a d e u s *  
K M I T A .

M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W :  Z a s a d n i­
cza S z k o ła  Z a w o d o w a  p r z y  S Z W S .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : T a d e u s z  K M I  
T A  —  fo r te p ia n , W o jc ie c h  Z A ­
L E W S K I  —  t r ą b k a ,  S ta n is ła w  K O ­
P A C Z  — s a x - te n o r , H e n r y k  P Ł O Ń  
H A  -  a k o rd e o n , g ita r a , K a z im ie r z  
H E N K E  — k o n tra b a s , L e o n a rd  
M IE L C A R Z  —  p e rk u s ja .

G R U P A  K O N K U R S Ó W  A : „A **
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

„WISKON”
K IE R O W N IK  Z E S P O Ł U :  E d w a rd  

S Z Y L I K .
M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : K lu b  F a ­

b ry c z n y  p rz y  S Z W S  Ż y d ó w c e .
S K Ł A D  Z E S P O Ł U :  E d w a rd  S Z Y  

Ł I K  — p e rk u s ja , T a d e u s z  K O W A L ­
S K I  — t r ą b k a ,  a k o rd e o n , J o a c h im  
B A J O N  —  s a k s o fo n , J o n  P O D O -  
B A S , M a r ia n  M A R T Y N IA K  —  f o r ­
te p ia n , K a r o l  M U L L E R  — g ita r a .

S O L IS T A :  K a r o l  M U L L E R .
G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ A ”

(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

ZESPÓŁ KLUBU 
MŁODYCH

K IE R O W N IK :  L u d o m ir  J A N U S Z ­
K IE W IC Z .

M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : K lu b  M ło
d y c h  N a d  O d ra .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : L u d o m ir  J A ­
N U S Z K IE W IC Z  —  fo r te p ia n , E d ­
m u n d  U R A N T Ö W K A  — s a k s o fo n , 
k la r n e t ,  H e n r y k  T A K N I K  —  k o n ­
tra b a s . W a ld e m a r  K A M IN S K I  —* 
p e rk u s ja .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „A **
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

M IX—13
K IE R O W N IK  M U Z Y C Z N Y :  E d ­

w a r d  K O W A L C Z Y K :
K T E F O W N IK  A R T Y S T Y C Z N Y  i  

L e c h  J A R M U Ł A .
M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : Z M S -O W  

s k i  K lu b  P r z y ja c ió ł  P io s e n k i.
S K Ł A D  Z E S P O Ł U : E d w a rd  K O ­

W A L C Z Y K  —  t r ą b k a ,  H e n r y k  M I ­
C K IE W IC Z  —  k la r n e t .  H e n r y k  D Ą -  
B IN S K I  —  g ita ra  e le k try c z n a , R it­
m a n  S Z P A K  —  f o r te p ia n . Z b ig n ie w  
K O W A L C Z Y K  — p e rk u s ja , L e c h  
J A R M U Ł A  —  k o n tra b a s .

S O L I S T K I : A n n a  M A Ł A C H W IE J -  
C Z Y K . V e ra  C Z E S Z Y K .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  tiA ?’  
(m u z y k a  ta n e e z n o -ro z ry w k o w a ) .

iedisym zdaniem
Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  P T T K ,  p l. L o t  

n ik ó w , t e l .  427-66, p r z y jm u je  zg ło ­
sze n ia  n a  o rg a n iz o w a n e  w  te r m i­
n a c h  24 b m . i  15.V .  w y c ie c z k i d o  
C z e c h o s ło w a c ji w  pas k o n w e n c j i . '

W  T R A M W A J U  l in i i  3 z n a le z io ­
no  w  so b o tę  p o ń c zo c h y ; d o  od li­
b ra  n ia :  u l.  K o ł łą ta ja  24 m . 2 w  
g o d z. ra n n y c h  d o  9.

W  U B . S O B O T Ę  z n a le z io n o  w  
ta k s ó w c e  M P K  N r  702 c z a rn ą  p a ­
ra s o lk ę  — zg u b a  d o  o d e b ra n ia :  u l .  
S z a ro tk i 10 m . 9 w  g o d z . od  16— 20.

13 B M . z n a le z io n o  ta ś m ę  m ie r ­
n ic z ą  —  do  o d e b ra n ia :  A l .  A r m i i  
C z e rw o n e j 3 m . 15 w  g o d z . 13—15.

p o g o d y , k r o n ik a .  20.40 F i lm  T V  
„ M o s k w a  —  G e n e w a ” . 21.50 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 22.15 K r o n ik a .

J? d
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40 

13.20 F ra g m e n t  z  k s ią ż k i „ Z  po ­
b y t u  w  P o ro n in ie ” . 13.45 W  r y tm ie  
ta ń c a  i  p io s e n k i. 14.30 M ó w i te c h n i  
k a .  14.45 D la  d z ie c i:  „ B łę k it n a  sz ta  
f e ta ” . 15.30 D la  d z ie c i:  „ L o t  N a ta ­
l i i ” . 16.05 G ra  k w a r t e t  A .  M a z u r ­

k ie w ic z a . 16.20 S p o r to w e  r o z m a ito  
ści. 16.40 B a e d e k e r  s k a n d y n a w s k i ,  
17 M e lo d ie  ze  s c e n y  i  e k r a n u  17.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a .  
17.50 „ W ę z ły  i  e k o n o m ia ” . 18 „ Z  
ja z z u  to  co ch c ec ie” . 18.30 F e l ie to n  
z  d z w o n k ie m . 18.45 „ N a  Z ie m i L u *  
b u s k ie j” . 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ­
śc i. 19.30 „ K lu b  60” . 20.20 A u d y c ja  
s p e c ja ln a  d la  in s tr u k to r ó w  h a rc e r  
s k ic h . 20.28 G r a ją  o r k ie s tr y  r o z r y w  
k o w e . 21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta . 21.40 
M u z y k a  ta n e c z n a . 22.10 R o z m o w a  
l i t e r a c k a . 22.30 M ię d z y n a ro d o w y  > 
U n iw e rs y te t  R a d io w y . 22.40 A u d y ­
c ja  „ R a c h u n e k ” . 23 K o n c e r t  s y m *  
to n ic z n y .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  423-3-; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis tonosze o ra z  o ó d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o D rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a z a g ra n ic ę , k t ó r a  Jest o  40 p ro c . d ro ższa  —  p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. t e l .  20-46-38, k o n to  P K O  N r  1-3-100024. -  - - * *  ------ -- ”  '
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Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

W CZO RAJ, w  W ydzia le K u ltu ry  PW RN odbyła się narada 
członków  W ojewódzkiego K o m ite tu  Obchodu D n i O światy, 
K s iążk i i Prasy, na k tó re j om ówiono w stępny p lan im prez
1 uroczystości, k tó re  złożą się na obchody Dni.

Tegoroczne D n i O światy,
K s ią żk i i  Prasy trw ać będą od
2 do 16 m aja  i  p rzyb io rą  szcze­
gó ln ie  uroczysty charakter.
S tanow ią one bowiem  część 
składową kam pan ii w yborcze j 
do Se jm u i rad narodowych 
oraz zbiegają się, podobnie ja k  

la tach ubiegłych, z Tygo­
dn iem  Ziem  Zachodnich i P ó ł­
nocnych (9— 16 maja). P rzypa­
da ją  w  okresie szczególnego 

. nas ilen ia  obchodów X X -le c ia  
p ow ro tu  tych  Ziem  do M a­
cierzy. W  związku z obchodzo- 

Jną w  tym  roku  uroczyście X X  
rocznicą zwycięstwa nad h itle ­
ryzm em , w  Dniach O św ia ty,
K s ią żk i i  P rasy w ie le  m iejsca 

' za jm u ją  sp raw y związane z 
przebiegiem  I I  w o jn y  św ia to ­
w e j i  w a lką  żołnierza po lskie­
go z faszyzmem.

> T E G O R O C Z N Y M  D niom  w  na- 
śzym  mieście towarzyszyć będą o- 
czywiście trad ycy jn e  ju ż  k ie rm a ­
sze książek, na k tórych  nasi w y ­
d a w c y  zaprezentu ją swój dorobek

e d y to rs k i .  „ D O M  K S I Ą Ż K I ”  za p o ­
w ie d z ia ł o rg a n iz a c ją  d w ó c h  w ie l ­
k ic h  u lic z n y c h  k ie rm a s z y  w  d n ia c h  9 
i  18 m a ja . M i ły m  a k c e n te m  b ą d z ie  
u d z ia ł w  n ic h  p is a rz y  s zc zec iń ­
s k ic h , k tó r z y  p o d p is y w a ć  b ę d ą  sw o  
je  k s ią ż k i.  K ie r m a s z e  k s ią ż e k  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  r ó w n ie ż  w  szcze­
c iń s k ic h  z a k ła d a c h  p ra c y . K o n ta k  
t y  p is a rz y  z C z y te ln ik a m i n ie  o -  
g ra n ic z ą  s ię  t y lk o  do  k ie rm a s z ó w  
i  u t r z y m y w a n e  b ę d ą  p o p rz e z  lic z  
n e s p o tk a n ia  a u to rs k ie  w  k lu b a c h  
i  k s ię g a rn ia c h . D o  ty c h  o s ta tn ic h  
o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  w y c ie c z k i m ło  
d z ie ż y .

W  P R O G R A M IE  p rz e w id z ia n o  
ró w n ie ż  w ie le  in te re s u ją c y c h  k o n  
k u rs ó w , z w ią z a n y c h  te m a ty c z n ie  
z k s ią ż k ą . I  t a k  n p . 15 m a ja  w  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  s’ę  za ­
k o ń c z e n ie  w ie lk ie g o  k o n k u rs u  c zy ­
te ln ic z e g o , a  „ D o m  K s ią ż k i’*, 
w s p ó ln ie  z P o ls k im  R a d ie m  zo rg a  
n iz u ją  k o n k u rs  d la  m ło d z ie ż y  p t. 
„ K u l t u r a  szc zec iń s ka  w  X X - ! e c iu M.

W  K L U B IE  „13 M uz”  odbę­
dą się f in a ły  konku rsu  ,.P o­
znajem y k ra je  dem okrac ji ludc  
w e j" , a w  Zam ku fin a ły  w o je ­
w ódzkie konku rsu  „Pomorze 
Zachodnie — nasza ziem ia o j­
czysta", organizowanego pod

patronatem  W K  FJN  i Szcze­
cińskiego Tow arzystw a K u ltu ­
ry . Im prezą o w ie lk ie j randze 
k u ltu ra ln e j będzie n ie w ą tp liw ie  
I I  O gólnopolski F estiw a l Poe­
z ji K . I .  Gałczyńskiego, w  k tó  
rym  uczestnictwo zgłosiło 216 
osób, a w ięc d w ukro tn ie  w ię ­
cej, n iż w  ro ku  ubiegłym . Te­
m atykę X X -le c ia  w  oświacie i 
ku ltu rze  szczecińskiej podej­
m ie TW P, przeprowadzając w  
okresie trw a n ia  dn i ok. 500 
odczytów. W Z K  tra d ycy jn ie  ju ż  
zorganizuję pokazy f ilm ó w  na 
w o lnym  pow ietrzu.

W stępny p lan  obchodu w^ na 
szym mieście tegorocznych D n i 
O św ia ty . K s iążk i i P rasy prze­
w id u je  ponadto liczne w ysta ­
w y , pre lekc je  i  festyny, k tó ­
ry c h  w spólnym  celem będzie 
ukazanie pełnego dorobku ku l 
tu ra lnego  i rozw o ju  Z iem i 
Szczecińskiej w  okresie X X -  
lecia. (Dyl)

P i ą k n i e f e
Osiedle Świerczewskie

M IE S Z K A Ń C Y  Osiedla Swletczewskiego nie usta ją w  re ­
a lizow aniu , podjętego przed miesiącem, czynu społecznego. 
P rzypom nijm y, że z in ic ja ty w y  Terenow ej G rupy F a rty jn e j 
n r  2 pow ołany tu  został społeczny kom ite t budowy dróg na 
ty m  osiedlu. Postanowiono, że 5 tam tejszych bardzo zanie­
dbanych dróg, w spólnym  w ys iłk ie m  zostanie oczyszczonych 
z dziko rosnących drzew i krzew ów , ułożone zostaną chodni­
k i  i  w yasfa ltow ane jezdnie, za insta low ane la ta rn ie  i  parka­
n y  z je dno lite j  s ia tk i.

'ron/kordn/cr
I V  K O N F E R E N C J A
S P R A W O Z D A W C Z O -
W Y B O R C Z A
Z A C H O D N IO P O M O R S K IE J  
C H O R Ą G W I Z H P

♦  D Z IŚ  o go d z . 11 w  s a li  
z e b ra ń  K W  P Z P R  ro zp o c zę ła  
s ię  I V  K o n fe re n c ja  S p ra w o ­
z d a w c zo  -  W y b o rc z a  Z a c h o d ­
n io p o m o rs k ie j C h o rą g w i Z H P  
z  u d z ia łe m  112 d e le g a tó w , w y  
b ra n y c h  w  h u fc a c h  naszego  
w o je w ó d z tw a , n a  k t ó r ą  p r z y ­
b y ł  -p rz e d s ta w ic ie l K w a t e r y  
G łó w n e j,  z -c a  n a c z e ln ik a  Je ­
r z y  M A J K A  z W a rs z a w y . W  
K o n fe r e n c j i  u cze s tn ic zą  c z ło n ­
k o w ie  s e k r e ta r ia tu  K W  
P Z P R , p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  o ra z  re p re z e n ta n  
ci K u r a t o r iu m  O k rę g u  S z k o l­
n e g o . W  p ie rw s z e j części K o n  
f e r e n c ji  o d b y ła  się u ro c zy s ta  
d e k o ra c ja  C h o rą g w i o d z n a k ą  
„ G R Y F A  P O M O R S K IE G O ” . 
O b ra d y  t r w a ją .

L O K  O B R A D U J E

♦  D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  
w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z u  
p r z y  u l .  P a r ty z a n tó w  ro z p o ­
c z ą ł o b ra d y  z ja z d  s p ra w o z d a «  
c z o -w y b o r c z y  Z a rz ą d u  M ie j ­
sk ie g o  L ig i  O b ro n y  K r a ju .

-  ♦  W  3 - D N IO W Y C H  o b ra ­
d a c h  V I I  w a ln e g o  z ja z d u  d e ­
le g a tó w  S tó w . P o ls k ic h  A r t y ­
s tó w  T e a t r u  i  F i lm u  w  W a r ­
s z a w ie  re p r e z e n to w a li  szcze­
c iń s k ie  ś ro d o w is k o  te a tra ln e :  
Z o fia  T O K A R Z E W S K A , R o ­
la n d  G Ł O W A C K I,  p reze s  m ie j 
scow ego  o d d z ia łu  S P A T iF - u  
H ie r o n im  K O N IE C Z K A  i  J a ­
nu sz  M A R Z E C . W  s k ła d  n o ­
w e g o  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
w y b r a n y  z o s ta ł H . K O N IE C Z ­
K A ,  (p o n o w n ie ).

G O Ś C IE  Z E  S Z T O K H O L M U

♦  W  P R Z E J E Ż D Z IE  do  W a r  
sza w y  z a t r z y m a l i  s ię  p rz e z  2 
d n i w  S zc zec in ie  d y r .  S e k c ji  
¡S z w e d z k ie j Ś w ia to w e g o  Z w ią ż  
lc u  K o ś c io ła  L u te ta ń s k ie g o  
p . P e r  K A S T L U N D  z  m a łż o n ­
k a .  G oście  ze  S z to k h o lm u  

^ z w ie d z ili m ia s to  i  p o r t ,  a

J A K  po in fo rm ow a ł nas wczo 
ra j przewodniczący społeczne­
go kom ite tu  budowy B r. SGP- 
RYCH , w  ciągu 30 d n i m iesz­
kańcy przepracow ali ju ż  5 330 
godzin, m im o, że zobowiązali 
się do  3 600 godzin. Bardzo 
czynnie w łą czy li się do prac 
żołnierze ze swym  przełożo­
nym , oficerem  R O K IC K IM . 
G łów n ie  p rzy karczowaniu 
drzew przepracow ali ju ż  3 673 
godziny.

Zrobiono ju ż  dużo, ale jest 
to  zaledwie trzecia część zapla 
nowanych robót. Zapał m iesz­
kańców nie ustaje, jednak o - 
baw ia ją  się oni, aby b rak  m a­
te ria łó w  n ie  w strzym a ł tem ­
pa. Potrzebne są np. kraw ęż­
n ik i ogrodowe, należałoby przy 
spieszyć prace asfaltowe. Ter­
m in  zakończenia budow y dróg 
został ustalony na 22 lipca.

M ieszkańcy Osiedla Ś w ie r­
czewskiego zaoszczędzą m iastu 
przeszło 2 m in  zł (na ty le  o - 
szacowano wartość prac). Zna 
kom icie da ją  sobie radę z ro ­
botam i, sam i jednak nie zdo­
będą w szystk ich  potrzebnych 
m ate ria łów . Tu w łaśnie ocze­
k u ją  pomocy ze s trony  m ie j­
sk ie j gospodarki kom unalne j. 
N ie  pow inn i się zawieść. (aż)

ta k ż e  z ło ż y li  w iz y t ę  w  K o n ­
s u la c ie  S z w e d z k im .

P R Z Y J E C H A L I P O  J A C H T

♦  W  H O T E L U  „ C o n tin e n ­
t a l ”  m ie s z k a  od w c z o ra j sze­
śc iu  p a n ó w  z M ü n s te r  w  
W e s t fa li i  ( N R F ) . T w o rz ą  o n i 
z a ło g ę  ja c h tu  p . G e o rg a  
K IR S C H O F F A , k t ó r y  za  po ­
ś re d n ic tw e m  „ C e n t ro m o ru "  
z a k u p i ł  w  S z c z e c iń s k ie j S to c z  
n i  J a c h to w e j s u p e rn o w o c ze s ­
n y  p e łn o m o rs k i ja c h t  ty o u  
„ V e g a ”  (50 m  k w . ro z o ;ę -  
to ś c i ż a g la i. N o w y m  ja c h te m  
w y ru s z ą  ju t r o  p rz e z  T r a v e ­
m ü n d e  do  H a m b u rg a .

Z e b r a ł  : (a )

W  SZCZECIN IE, ja k  w  
całym  kra ju , trw a ją  go­
rączkowe przygotowania  
do wyborów. W iele czasu 
pochłania sprawdzanie lis t 
wyborczych. N ie może prze 
cięż zabraknąć na n ich ża 
dnego nazwiska. N iem nie j 
wszystkie lis ty  będą goto­
we na czas i  wyłożone w  
lokalach wyborczych.

N A  ZD JĘC IU : skrupu la t 
ne sprawdzanie jedne j z 
lis t wyborczych. (a)

W  C A Ł Y M  M IE Ś C IE  trw a ją  
w iosenne prace porządkowe. 
N ie p różnu ją  rów nież rzemieśl 
n icy, za tru dn ie n i w  M P K . Ną 
zdjęciu: odbywa się m alow a­
nie s lupów  tra kcy jn ych  M P K .

Foto: St. Cieślak

Ja d ą  S iw e d i l  
na  M T T T

J A K  ju ż  pokrótce in fo rm o­
w a liśm y, w  dniach 8 i 9 m a­
ja  odbędzie się w  h a li sporto­
w e j p rzy ul. N aru tow icza m ię­
dzynarodowy tu rn ie j tańca to ­
warzyskiego, centra lna im pre ­
za tego typu  r. 1965 w  k ra ju .

Z  IN F O R M A C J I m g r  S ta n is ła w a  
K R Z Y W IC K IE G O  —  s e k re ta rz a  
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  T O W A R Z Y ­
S T W A  K U L T U R Y  (o b ję ło  p r o te k ­
to r a t  n a d  tą  im p re z ą )  d o w ia d u je ­
m y  się, że ro zp o czę to  ju ż  p rz y g o ­
to w a n ia  i  p o w o ła n o  k o m ite t  o rg a ­
n iz a c y jn y , k tó re g o  p rz e w o d n ic z ą ­
cy m  z o s ta ł p rezes szczec ińskiego  
o d d z ia łu  P o ls k ie g o  K lu b u  T a n e c z ­
nego , m g r  M iro s ła w  K U B A L S K I .  
G łó w n ą  n a g ro d ę  u fu n d o w a ło  M I N I ­
S T E R S T W O  K U L T U R Y .

W  2 -d n io w y m  t u r n ie ju  zg ło s iło  
s w ó j u d z ia ł —  ja k  d o tą d  —  6 p a r  
s z w e d z k ic h , p rz y ja d ą  p o n a d to  
w s z y s tk ie  n a jle p s z e  p a ry  p o ls k ie , 
w y e lim in o w a n e  w  k o n k u rs a c h  w o ­
je w ó d z k ic h . N a  c ze le  ju r y  s ta n ie  
o c /y w iś c e  p ro f . M a r ia n  W IE C Z Y ­
S T Y  z K ra k o w a , n a to m ia s t zn an a  
w  c a ły m  ś w ię c ie  k o b ie ta -o fic e r  Z e  
g lu g i W ie lk ie j  D a n u ta  K O B Y L IN  
S K A  - W A L A S  w y r a z i ła  zg o d ę  n a  
p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  k a p ita n a  r e ­
p re z e n ta c j i  poAskiej.

U c ze s tn ic y  m ię d z y n a ro d o w e g o  
t u r n ie ju  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  w  
S zc zec in ie  d ad zą  p o n a d to  w  m a ju  
o tw a r te  p o k a z y  s w o ic h  u m ie ję tn o ­
ści w  K a to w ic a c h , K r a k o w ie  i 
L o d z i.

Z e  w z g lę d u  n a  d u ż e  za in te re s o ­
w a n ie  im p re z ą  o rg a n iz a to r z y  p r z y j ­
m u ją  z a m ó w ie n ia  n a b ile ty  zb io ro ­
w e . k tó re  n a le ż y  z g ła s ra ć  te le fo n i­
c zn ie  (od  w t o r k u )  po d  n r  459-58.

(a )

Z im a  p o p s u ła
s iam rzch iiie  ulic

W ICSENNYT spacer po m ieś­
cie, zwłaszcza na m otocyk lu  
lu b  skuterze je s t w y ją tkow o  
ryzykow ny. G ruba w arstw a 
śniegu p rz y k ry ła  podcza3 z i­
my, w szystkie w y rw y  w  b ru ­
ku i d z iu ry  w  asfalcie. Teraz 
są znćw widoczne i stanow ią 
praw dziw ą pułapkę dla pojaz­
dów. W śródm ieściu mc ma 
p raw ic  u licy , na k tó re j n ie by 
loby ja k ichś  szczerb, czy zała­
mań. Jak ocenia sytuację na 
szczecińskich ulicach Z jedno­
czenie G ospodarki K o m un a l­
nej?

— Zim a istotnie mocno dokuczy­
ła naw ierzchniom  u lic . W praw dzie  
po każdej zim ie trzeba przeprowa  
dzać wiosenną kosm etykę jezdni 
(na skutek m rozu Jezdnia pęka i 
kruszeje, lub przy  roztopach pod­
m yw ana jest przez w odę), a le  w  
ty m  ro ku  ro zm iary  uszkodzeń . są. 
w y ją tk o w e . Jezdnie brukow ane

z n a jd u ją  się je szc ze w e  w z g lę d n y m  
s ta n ie , m o żn a  je  z re s z tą  ła tw o  do  
p ro w a d z ić  do  p o rz ą d k u . W rę c z  k a  
ta S tro fa ln a  je s t n a to m ia s t s y tu a c ja  n a  
w ie rz c h n i a s fa lto w y c h . Ł a ta n ie  po ­
s zc zeg ó ln y ch  d z iu r  m ija  się  zu p e ł 
n ie  z c e le m , bo  n a ty c h m ia s t o bok  
p o w s ta ją  in n e . A s fa l ty  szc zec iń s k ie  
po  p ro s tu  w y s łu ż y ły  się. T rz e b a  
w  te j c h w ili  p o m y ś le ć  o g r u n to w ­
n e j w y m ia n ie  n a w ie rz c h n i a s fa l­
to w e j.  K ie d y  u d a  się  to  p rz e p ro w a  
dzić?  W  ty m  ro k u  Już n ie , g d y ż  
n ie  w y s ta rc z y  p ie n ię d z y . ..A s fa lto ­
w e  u d e rz e n ie ”  ro z p o c z n ie m y  w ię c  
w  ro k u  p rz y s z ły m .

— A  co z wiosenną kosme­
ty k ą  ulic?

—  Z e s z łe j w io s n y  u s u w a n ie  z i­
m o w y c h  u s zk o d ze ń  n a w ie rz c h n i  
t r w a ło  o k o ło  3 ty g o d n i. W  ty m  
ro k u  p ra c e  n a p ra w c z e  p ro w a d z im y  
d łu ż e j ,  a  i t a k  w y k o n a l iś m y  d o p ie ro  
p o ło w ę  w s z y s tk ic h  ro b ó t. P ra c e  te  
p rz e c ią g n ą  s ię  je s zc ze  d o  p ie r w ­
sze j d e k a d y  m a ja . w t e d y  b ę d z ie ­
m y  m o g li p o w ie d z ie ć  o p e w n y m  
p o rz ą d k u  n a  u lic a c h  m ia s ta .

(k g )

Z je d l iś m y
80 ton

mrożonek
M O Ż N A  Ś M IA ŁO  pow ie­

dzieć, że dopiero ub. z im y 
szczecinianie n a je d li się mrożo 
nek. O ile  w  ubiegłych la tach 
by ły  one ra rytasam i na szcze­
c ińsk im  ryn ku , o ty le  ostatnio, 
w yb ó r i  ilośc i b y ły  zadowala-: 
jące. N ie brakow ało  zwłaszcza 
w yśm ien ite j m ize rii i  pom ido­
rów . Od g rudn ia  do m arca br. 
M ie js k i H andel M ięsem sprze­
dał 80 ton mrożonek.

O b fito ś ć  tę  za w d z ię c z a m y  o p e ra ­
ty w n o ś c i s łu ż b y  h a n d lo w e j M H M  
i  p o z y ty w n ie  u k ła d a ją c e j się w s p ó ł 
p r a c y  z c h ło d n ia m i w  B ia ły m s to ­
k u  i  W ło c ła w k u . W a r to  d o d ać , że  
b ia ło s to c k a  c h ło d n ia  b ; za d o w o lo ­
n a  ze  w s p ó łp ra c y  ze  S zc ze c in e m , 
ju ż  w y s tą p iła  z, o fe r tą  p o d p is a n ia  
u m o w y  n a  d o s ta w ę  m ro ż o n e k  w  
n a s tę p n y m  s e zo n ie . D y r e k c ja  M H M  
p rz y s tą p iła  do u z g a d n ia n ia  w a ru n  
k ó w  d o s ta w , co p o z w o li z a p e w n ić ;  
p o trz e b n e  n a m  ilo ś c i i c iąg ło ś ć  do  
s ta w  m ro ż o n y c h  w a r z y w  i  o w o ­
có w . M H M  n osi się  z z a m ia re m  
zo rg a n iz o w a n ia  w  S zc ze c in ie  s k le -;  
pu s p rze d a ją c e g o  w y łą c z n ie  m ro ­
ż o n k i. B ę d z ie  to  o c zy w iś c ie  p la ­
c ó w k a  d o d a tk o w a , g d y ż , ta k  ja k  
to  b y ło  o s ta tn io , m ro ż o n k i będą! 
s p rz e d a w a n e  w e  w s z y s tk ic h  s k le -i 
p a c li M H M ,  d y s p o n u ją c y c h  odpo­
w ie d n im i u rz ą d z e n ia m i c h ło d n i­
c zy m i.

P rz y  o k a z ji  t e j  in f o r m a c j i  w y ­
d a je  się  n a m  k o n ie c z n e  p o ru sze ­
n ie  k w e s ti i  c e n , zw ła szc za  d ys p ro  
p o rc j i  m ię d z y  ce n ę  w a r z y w  a o w o­
có w . C e n y  p ie rw s z y c h  są do  p r z y  
ję c ia , n a to m ia s t  ow o ce  są za d ro ­
g ie . W ś ró d  sp rze d a n y c h  80 to n  m ro  
ż o n e k  o w o ce  s ta n o w iły  z a le d w ie  
10 to n , t y lk o  d la te g o , żo b y ły  za  
d ro g ie . N p . k i lo g ra m  w iś n i kosz­
t u je  32 z ł .  D y r e k c ja  M H M  in te r w e  
n io w a ła  w  te j  s p ra w ie  w  P a ń s tw o  
w e j K o m is j i  C e n . k tó r a  o b n iż y ła  
cenę w iś n i do  16 z i za  k g , i w ó w ­
czas s p rze d a n o  je  w  m ig . W  c ią ­
gu  la ta  s p ra w y  cen  p o w in n y  b y ć  • 
u re g u lo w a n e , b y ś m y  w  sezon ie  
1985/66 m o g li z je ść  je szc ze  w ię c e j 
ty c h  s m a c zn y c h , i  d o d a jm y  z d ro ­
w y c h  m ro ż o n e k . (aż )

H e p o H e r
Æ ca m & i& w e s i

W C Z O R A J  o g o d z . 3 nad  r a n e m ,  
w  W o lin ie , p o p e łn iła  sa m o b ó js tw o  
2 0 -Ie tn ia  M a r ła  T . ,  k tó r a  s k o c zy ła  
d o  k a n a łu  D z iw n y  i u to n ę ła . P o  
w ie lo g o d z in n e j a k c j i  p o s z u k iw a w ­
cze j —  w ie c z o re m  n u r k o w i u d a ło  
się  w y d o b y ć  zw -ło k i d e n a tk i.  D o ­
ch o d ze n ie  w  to k u .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l .  O brońA  
c ó w  S ta l in g ra d u  i K a s z u b s k ie j zde  
r z y ła  s ię  „ W a rs z a w a ”  z  „ p ią tk ą ” . 
S t r a ty  oic. 1000 z ł .  P rz e rw a  w  r u ­
ch u  t r a m w a jo w y m  t r w a ła  15 m in .  
W  ja k iś  czas p o te m  n a  A l.  N ie p o ­
d le g ło ś c i, sam ochód  o so b o w y t u r y ­
s ty  z N R D  w p a d ł n a p rz e je ż d ż a ją ­
cą „ t r ó jk ę ” . Sam ochód  z e s ta l usz­
k o d z o n y  —  s t r a ty  s ię g a ją  2 tys . z ł .

O R G A N A  M O  z a t r z y m a ły  w c z o ra j  
d w ó c h  m o to c y k lis tó w  — Z y g m u n ­
ta G ., Z e n o n a  J . o ra z  ro w e rz y s tę  
— C ze s ła w a  C ., p rz e c iw k o  k tó r y m  
w s zczę to  d o c h o d ze n ie  za  p ro w a d z ę  
n ie  p o ja z d ó w  po  p ija n e m u .

P R Z E D  S Ą D E M  P o w ia to w y m  vf 
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  s ta n ie  w k r ó t  
ce M ie c z y s ła w  N .,  z a m . p rz y  u l.  
P o w s ta ń c ó w  38. M ie c z y s ła w  N „  b ę­
d ą c  „p o d  g a z e m ” , p o b ił n a  u l. 
K rz y w o u s te g o  p rz e c h o d n ió w ; za ­
t r z y m a n y , w  k a re tc e  m il ic y jn e j  po  
w y b ija ł  s zy b y  i o b rz u c ił „ w ią z a n ­
k ą ”  f u n k c jo n a r iu s z y . N a  d o d a te k  
p o d a ł fa łs z y w e  d a n e  p e rs o n a ln e .

lap)


